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CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w teśśscie 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a świątecz- 
ne 25 proe. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
jących eo 5 gr. za 
wyraz. Najmniej l zi. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 


Jo rar- 


i AŁY a KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachs 
OUDZ « ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. nr. 87; CZELA 


PARYŻ, 10.3. Głównodowodzący 
armji japońskiej gen. Szirokawa udzie- 
lil wywiadu przedstawicielowi „Petit 
Parisien“, przyczem stwierdził, że jego 
zdaniem wojna chińsko - japońska, z0- 
stała już zakończona, że obeenie przy. 


szła kolej na działalność dyplomatów.. 


. Na całym froncie panuje zupełny spo 
kńj. Od czasu do czasu jedynie przy- 
chodzi do drobnych starć, gdy japoń- 
skie lub chińskie patrole wysuną się 
zbytnio naprzód. 

Pozycje obu wojsk są miejscami od 
gicbie oddalone na kilka kilometrów, 
gdzieindziej leżą tak blisko, że żolnierze 
mogą się wzajem obrzucać kamieniami. 

Szirokawa chwali następnie dzielne 
stanowisko 19-ej armji chińskiej, którą 
uważa za najlepszą cześć wojsk chiń- 
skich. 

Pozycje obronne, zbudowane przez 
chińczyków, odpowiadają jego zdaniem 
najbardziej nowoczesnym wymogom 

_ techniki militarnej. 
Gen. Szirokawa nie wierzy w nowy 


atak chiński. Zdaniem jego w Chinach — 
-~ zanosi się znów na wojnę domową, któ 


rej wojska japońskie będą tylko bier- 
. nym obserwatorem. 

'.. Prasa sowiecka donosi z Szanghaju, 
że straż przyboczna marszałka Czang- 
Kai . Szeka aresztowała gen. Fenga w. 
Nankinie. Po 24 godzinach aresztowa- 
TEELE Z EA TEEN ETE ZET EE 


URZĘDOWY KOMUNIKAT O ZAŁA- 
MANIU SIĘ „PIATILETKIU. 


RYGA, 10. 3. — „Ekonomiczeskaja” 
Żiźń* ogłasza urzędowe zestawienie o 
wynikach produkcji przemysłowej w 
Sowietach za m, luty. Z zestawienia wy 
nika, że żadna gałęź przemysłu sowiee- 
_ kiego nie wykonała planu produkcji. 

Trust fabryk maszyn rolniczych na 
Ukrainie wykonał 65 proe. planu. trust 
centralny maszyn rolniczych 69 _ proe. 
planu. Pługów traktorowych wyprodu 
kowano około 9.000, zamiast 11.000 we- 
dłag planu. Siewników 4.400, zamiast 
3190. Fabryki obuwia wyprodukowały 
około 5 milj. par obuwia, co stanowi 79 
proe. planu. 

Również w innych dziedzinach prze 
mysłu sowieckiego plan produkcyjny 
nie został wykonany. 


ROKOWANIA Z RANDYTAMI 
O DZIECKO LINDBERGHA.. 


- NOWY JORK, 10. 3. W Ameryce ro- 
zeszła się pogłoska, że Lindbergh otrzy 
mał jakieś tajemnicze wiadomości o 
swem porwanem dziecku, gdyż jest w 
lepszym humorze, niż przedtem. Wszy- 
stko to jednak trzymane jest w tajemni 
cy, gdyż Lindbergh obawia się, aby po 
licja swą gorliwością nie sploszyła ban 
dytów., którzy za pieniądze  cheą mu 
zwrócić porwane dziecko. Lindbergh 
prosił policję. aby zupełnie usunęła się 
z okoliey. Widocznie chodzi o umożli- 
wienie szajcęe, która porwała dziecko, 
nawiązania bezpośredrich stosunków z 
domem Lindberzha. Adwokat Lind- 
bergha nieustannie konteruje ze «wym 
mocodawceą. Przypuszczają że prowadzi 
on imieniem Lindberzna rokowavia o 
wydanie dziecka, 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


w Chinach. 


nego wypuszczono. Powody aresztowa- 
nia Fenga nie są znane. 

Czang - Kai - Szek, mianowany na- 
czelnym wodzem, wysłał do członków 
centralnego komitetu Kuomintangu te 


tihka 


Generał Szirokawa zapowiada wojnę domową 


legram, w którym usprawiedliwia się 
z postawionych mu zarzutów nadmier- 
nej ustępliwości wobec Japonji i wy- 
raża zamiar przeciwstawienia się na. 
paści japońskiej. 

CESA EER) 


Bestjalskie zamordowanie ucznia polaka 
przez wyrostków niemieckich w Polsce. 


POZNAŃ, 10. 3. (wł) Cała opinja pe 
znańska została wstrząśnięta krwawem 
zajściem we wsi Gościejewo pod Ro- 
goźnem w pow. obornickim, którego 0- 
fiarą padł 12-letni Marcin Lijewski z 
rąk dwuch młodych niemców, 14_letnie 
go Fryca Schellera i 12-letniego Eryka 
Pedege. 

Wczeraj koło budynku niemieckiej 
szkoły przechodziła 10-letnia ueczeniea 
polska i zaczepiona została brutalnie 
przez niemieckich wyrustków, którzy 
usiłowali ją pobić. Dziewezynka zdoła- 
ła uciee do swojej szkoły i opowiedzia- 
ła o tem zajściu swoim koleżankom i 
kolegom. Po skońc'onej nauce  15-tu 


chłopaków polskich podążyło do szkoly 
niemieckiej w obronie napadniętej 
dziewczynki. Po starciach słownych wy 
wiązała się bójka na kije W pewnej 
chwili Scheller i Pede uderzyli Marci- 
na Lijewskiego, syna strażnika kolejo- 
wego, kijem w głowę i żołądek. Chło- 
piec zachwiał się na miejseu. 

Natychmiast rozpoczęte śledztwo. 
Na miejscu znaleziono kij, opatrzony 
na końcu długim i grubym gwoździem, 
którym mordercy przebili głowę i żołą 
dek Lijewskiemu. Młodocianych zbrod- 
niarzy aresztowano. Zwłoki przewiezio- 
no do Poznania, celem przeprowadzenia 
sekcji. 


NŹ, Rynek nr. 9, tel, 42; GRODZIEC, u 


Cena numero TO groszy, 
WEGA ae a OKS s e ore AKTA aaae 


a Prenumerata wy- 
nosi miesiecznie 


zł. £.00 


Adres admunstracji: 

Pilsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakecji nocnej i dru- 
karni 4-94. 
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| Warszawa ti5.070 
CAE 


wskiego 24, tel. 5-93; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
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lica Ko5ciuszki tel. 16 


SAMOBÓJCA ZAPISAŁ SWE CIAŁO 
PROSEKTORJUM UNIW. JAGIELL. 


CZĘSTOCHOWA, 10. 3. (wł.) W po- 
ciągu osobowym, jadącym z Warszawy 
do Katowic, między Radomskiem a 
Częstochową, w przedziale 2-ej klasy po 
pełni samobójstwo wystrzałem z rewol 
weru w serce, 24-letni student praw uni 
wersytetu jagiellońskiego, Edward Mi- 
sa. Przy denacie przerażeni podróżni: 
znaleźli książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. w Piotrkowie. Samobó;- 
ca na okładce książki napisał kilka 
zdań po łacinie i po polsku: 

„Uważam się za zbyt wrażliwego, 


bym był w stanie podołać trudom ży: ` 
cia. Ciało dla prosektorjum uniwersy- ; 


tetu krakowskiego“. 


TRZĘSIENIA ZIEMI NA WYSPIE 
i ` SAFALONJA. 


WIEDEŃ, 10. 3. (wł.) Dzienniki ateń 
skie donoszą o trzęsieniu ziemi ną wy. 
spie Sefalonja leżącej na morzu Egej- 
skiem. 

Dwa silne wstrząsy wydarzyły się 
dziś w nocy. Wiele domów runęło, a 8 
osób odniosło rany. Szkody są znacz- 
ne. Bliższych szczegółów brak. 


Ostatnia droga $. p. biskupa Bandurskiego. 


Wspaniałe uroczystości żałobne w Wilnie. 


WILNO, 10. 3. Od wczesnego ranka 
plac przed bazyliką archikatedralną 
zalały nieprzejrzane tłumy publiczno- 
ści i delegacyj ze sztandarami, przyby* 
łe, aby oddać ostatni hołd zmarłemu śp. 
J E. ks. biskupowi Bandurskiemu. U- 


roczystości żałobne rozpoczęły się © 
godz. 18-0j. 


Kilika minut po 10-ej na placu zja- 
wił się prezydent Rzeczypospolitej w 
towarzystwie premjera Prystora, preze 
sa Sławka, członków rządu, przedstawi- 


Zamach na posła Witosa 


planował góral Podhala. 


WARSZAWA, 10. 3. Poseł BBWR, 
Feliks Gwiżdż, otrzymał od jednego z 
górali ze wsi Spytkowice na Podhalu 
niejakiego Sałuchy pod Rabą Wyżnią, 
tajemniczy list, zawierający plan zgła- 
dzenia posła Witosa. Autor listu ofiaro 
wał się zorganizować zamach i zgładzić 
b. premjera przez otrucie. Trucizna mia 
ła być podana w butelce z miodem. 


Niezwykły ten list Sałuchy adresat 
skierował do sekretarjatu BBWR. w 
województwie krakowskiem. Ze swej 
strony sekretarjat zawiadomił o plano 
wanym zamachu władze w Krakowie, 
a szef wydziału bezpieczeństwa, wszczął 
natychmiast dochodzenie. 


Korzystając z pobytu posła Witosa 
w Krakowie, naczelnik Rogowski za- 
wiadomił go o treści listu oraz o prze- 
biegu Śledztwa. Jednocześnie  prze- 
strzegł posła Witosa przed przyjmowa- 
niem podejrzanych podarunków. 


Prezes Witos  podziękowawszy na- 
czelnikowi Rogowskiemu, oświadczył, 
że w razie potrzeby przyłączy się do 
skargi prokuratorskiej. 


Sałucha badany potwierdził swe za- 


miary, oświadczając, że 
„Witos chce zrobić ruch na wiosnę i 
że nie można do tego dopuścić”. 
Sprawa znajduje się u prokuratora. 
Sałucha przebywa na wolności. 


Zwłoki Brianda w Panteonie. 


PARYŻ, 19.3. Trumna ze zwłokami 
Brianda przeniesiona została dziś rano 
z mieszkania przy Avenue Kleber do 
ministerjum spraw zagranicznych i u- 
mieszczona w sali zegarowej, zamie- 
nionej na kaplice. Katafalk umieszczo- 
no naprzeciw kominka ze słynnym ze- 
garem. 7 

Po ustawieniu trumny w kaplicy zja 
wili się wszyscy członkowie i spedzi- 
li kilka minui w skupieriu przy trum- 


nie. Radykalny deputowany Gratin zło 
ży w izbie wniosek,  domagający się 
złożenia zwłok Brianda w Panteonie. 

Komisja finansowa izby przyjęła 
jednomyślnie wniosek przyznający kre 
dyt w wysokości 300 tys. franków na 
koszty uroczystego pogrzebu Arystyde- 
sa Brianda. 

Minister Zaleski wyjechał z Gene- 
wy do Paryża na pogczeb. 


cieli izb ustawodawczych, władz. Na po 
witamie Głowy Państwa  rczwiegły się 
tony hymnu narodowego. 

W imieniu rządu zabrał głos mini- 
ster oświaty p. Janusz Jędrzejewicz, któ 
ry nakreślił sylwetkę świetlanej posta- 
ci Zmarłego. On w czasach niewoli je- 
szcze przewidział, że wskrzeszenie PA 
ski może być wynikiem tylko ax au 
orężnego. On przewidział i odczuł dzie- 
jową rolę wielkiego człowieka, który 
miał się stać wodzem i wskrzesicielem 
naszej Qjezyzny. 

P. minister zakończył swe prmzemó- ' 
wienie oświadczeniem, iż duch Zmarie- 
go żyć będzie wśród nas, a ideały jego» 
przekażemy następnym pokóleniem. 


Następnie w płomiennych i serdecz- 
nych słowach żegnał Zmarłego w imio) 
niu m. Wilna i społeczeństwa  prezy=' 
dent Wilna p. Folejewski. j 

Po przemówieniach obecni na placu 
przeszli do bazyliki, gdzie J. E. metropo 
lita wileński ks. arcybiskup  Jałbrzy-) 
kowski w asyście księży biskupów i li-} 
cznego duchowieństwa odprawił ponty- 
fikalną mszę żałobną. 

Po mszy św. nastąpiło złożenie zwłok 
ks. biskupa do krypty pod kaplicą Sw 
Piotra i Pawła. 

W tym momencie artylerja dała prze 
pisową iłość strzałów, przewidzianą dla' 
zmarłych generałów. 


KONDOLENCJE OJCA ŚWIĘTEGO. 


Na ręce metropolity wileńskiego are 
eybiskupa Jałbrzykowskiego nadeszła, 
następująca depesza z Watykanu: 

„Ojciec święty boleśnie odczuł wia 
domość o śmierci ks. biskupa Bandur 
skiego. Blaga Boga o wieczne  6dpę 
cznienie dla duszy Zmarłego i upewaó 
nia wyrazić rodzinie Zmarłego kond 
lencję”. 
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MIN. SKŁADKOWSKA W ROLI 
"KUSZERKI W CZASIE ZWIEDZA- 
NIA SCHRONISKA „POLUSA". 


WARSZAWA, 10. 3. (wł.)  Wezoraj 
de schroniska miejskiego dla bezdom- 
nych, t. zw. „Polusa“ przy uł. Lubelskiej 
30-32 na Pradze w Warszawie przybyła 
wraz z Humaczem p. ministrowa gene- 
rałowa  Składkowska ( p. ministrowa 
jest francuską z pochodzenia). Pani mi 
nistrowa udała sje do kancelarji, celera 
poroznmienia się  « kierownictwem: 
sehroniska, w którem od dłuższego cza- 
su prowadzi akcję dożywiania najbie- 
dniejszych dzieci. 


W. chwili, gdy pani ministrowa ocze' 


kiwala kierownika, wbiegła. nagle do 


kaneełarji jakaś kobiota w. białym kis- 


tin kikarskim, jak się następnie okaga- 


ło, akuszerka celem zatelefohowania do- 


pogotowia kasy chorych, gdyś jedna s 


lokatorek '„Połusa”, p. Fugenja Garguł.. 


ska, dostała nagle silnego krwotoku 
przedporodowege. ' 

Pani ministrowa Bkladkowska, która 
nie zna jeszcze języka. polskiego, dowie 
dziawszy się od tłumacza, o co, chodzi 
pobiegła natychmiast do. łóżka: ehorej; 
udzielając. jej pomoey, stosując odpo- 
wiednię masaże 1 zabiegi, dzięki czermn 
krwotok qstal, a.po.-pewnpm ezasie mro 
dzie się supełnie zdrowe i nórmułne 


Tymezasem, mimo, że od wezwania 
pogotowia. lasy ekorych mineta pyze: 
szło godzina. karetki nie było widać, 


natomiast ži pogotowie „dawoniło kilka- 
krotnie, pytająe się o nazwisko aku- 


szerki i nagwisko chorej, ezy krwotok 
isź ustał i czy dziecko się już urodziło. 


au] ministrowa Skłudkowska i ym- 


czasem: posłała po butelke kaniaku i 
esuwata 248 łóżku chorej do czasu 
przybycia lekarza. Zaromodzeni miesz 
'kasey „Pobnsa” zpotowa ip. Midadiow- 
skiej sonde mą ovifias "S 
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hgitacja wojenna i rozbrojenie moralne. 


Obiektywny głos niemieckiego publicysty. 


Ni łamach jednege z najpoważ- 
niejszych dzienników zagiębia prze 
zmysłowego Westfalji, w „(ieneral- 
Anzeigor* w Dortmundzie, ukazał 
się artykuł „Kriegshetze: und mo- 
ralische Abriistunzę* (Agitacja w9- 
jenna t rozbrojemie moralne). Au. 
torem: togo ar,ykulm jest publicysta 
niemiecki, ' Hellmut von. Gerlach. 
Jest to „rara avis" w ziejąceni nie- 
nawiścią pólitycznem  piśmiennie- 
twie Niemiee. W artykule tym vor 
Gerlach stara się o możliwie naj- 

„większą obiektywność w ocenie sto- 
sunków polsko - niemieckich. 4 
względu na aktualność zagadnienia, 
omawianego przez autora, jak i je- 
go osobę, uważamy 4a wskazane po- 
dać wspomniany artykuł do wiado- 
mości naszych czytelników w. ob- 
szernem streszezeniu. (Przyp. Red.). 
Że konferencja genewska nie 


uchwali całkowitego rozbrojenia, a 
w najlepszym razie tylko pierwszy 
etap t. . procentowe obniżenie zbro- 
jeń — to chyba nie ulega wąipli- 
wości. Że wojny możliwe są również 
i przy zmniejszonych. zbrojeniach, 
jest rzeczą oczywistą, nawet przy 
braku zupełnem zbrojeń nie są one 
teoretycznie wykluczone,  aczkol- 
wiek nieprawdopodobne. Ale da 
realizacji zupełnego rozbrojenia u- 
płynąć musi sporo ezasu, Podobnie 
jak materjalne, tak też i moralne 
rozbrojenie może nastąpić tylko 
etapami. Konferencja genewska nie 
spełniłaby swego zadania, gdyby 
zajmowała się tylko materjalnem, a 
nie zajęła się moralnem rozbroje- 
niem. Wojny są niemożliwe bez na- 
stroju wojennego. A ten zależny. 
jest przedewszystkiem od dwóch 
ezynników: prasy i szkoły. 
Kierowniczym organem reakcji 
na Śląsku jest „Sehlesische Zei- 
tang“. I oto widzimy czerwoną bar- 
wą na pierwszej stronie tego pisma 
wydrukowane napisy: „Wojska poł- 
skie dziś w nocy przekroczyły gra- 
niee Prus Wschodnich“ — „Polskie 
skie czołgi. wtargnęły 
eia“. ; : 
W prowincji granicznej, w któ- 
rej panuje — sztucznie zresztą wy- 
wołana — nerwowość, takie krwa- 
we-czerwone zapowiedzi oczywiście 


wzmagają uczucie nienawiśel do po- 


Jaków. A odważna „Schłesische Zei 
tung“ nie kołportuje weale fałszy- 
wych wiadomości. Podaje ena tył- 
ko.. nagłówki rozdziałów powieści, 
którą właśnie drukuje. Podaje je 


„oczywiście na czełe numeru, grube- 


mi ozcionkami. A: te chybe wolno... 
__ Niet'tego nie wołno, jeśli w ten 
sposób mnoży się nastroje wojeńne. 
Tego nie wolne tak same robić, jak 


nie wołnó agemeji telegraficznej 


Hugenberga oszwakbiać niemieckiej 
publiezności, że sekretarjat ligi na- 


rałów poddał cenzurze mowę Hen-. 
dersona. Na prasie i na ajenejaeh 


telegrafieznych ciąży olbrzymia od- 
powiedzialność. Tstnieje w Niem- 
czech ustawowy przymus sprosto- 
wań prasowych, ochrana ludzi pry- 
watnych przed fałszywemi wirio- 
mościami w prasie. „Ale w Niem- 
czech niema najs uicjszej ochrony 
największego donsa. ludzkości: po- 
koju. Kto stara się lemn kres polo- 
żyć, zdobywa sobie wielką zasnge 


„dla ludzkości. EAN 
Dnia 17-vo września 1831 bardzo. 
rozumny polski minister spraw za- 
granicznych, p. Zaleski przedłożył © 
lidze narodów memocjał 6 rozbroje 


nin moralnem. Znajduże. się tu waż- 


na iniejatywa zapobieżenia groż... 
„deca cie wojny - przez- zmiany kodeksów 


do Wystru- 
- robotnicy  budowłani — 40.807 (War- ` 


karnych, reformy prasowych stosun 
ków i urządzeń pedagagicznych. Naj 


lepszą ochronę przeciw wojnóm w 


przyszłości stanowiłoby tö istotnie, 


gdyby 'szkolnietwe przenikał nowy 
duch i gdyby szkoła / wychowała 
przyszłe pokolenia w tym kierunku, 
aby znienawidziły wojnę. Ale «roza 
wojny już teraz, już wobec nas, o- 
becnie żyjących, jest ponurem wid- 


mem. To też przedewszystkiem mu- 


si nastąpić moralne rozbrojenie ludzi 
obecnie dorosłych. W projekcie no- 
wej ustawy karnej w Polsce jest 
przewidziana kara więzienia dla każ 


dego, kto podburza do wojny. 


Pakt Kelłega stanowi t. zw. 
„lex imperfecta“, ustawę bez prak- 
tycznego działania, bo brak temu 
paktowi sankcyj karych. Zakaz wój 


ny, który ten pakt $łosi, uzyska do- 


piero wtedy istotne znaczenie, jeże- 
li ustawodawstwa: wszystkich 


„państw wysnują konsekwencję z za- 


kaza wojny. Działanie w tym kie- 
runku należy de najważniejszych 
zadań genewskiej konferencji. i 

Konferencja genewska nie może 
również przejść w milczeniu nad 


znaczeniem prasy, jake czynnika 
agitacji wojennej. Polski memorjał 
poleca porozumienie międzynarodo- 
we eo do karalności tych organów 
prasowych, które rozpowszechwiają. 
fałszywe i tendency me wiadomości... 
Żąda też polski memorjał, aby rzą- 
dy poszczególnych państw — miały 
prawo protestowania wobeć gazet ` 
innych państw. Jest to bardzo cen- 
na iniejatywa, wymagająca jednak 
dokładnego omówienia, bo chodzi. 
również o to, aby niu naruszyć wok 
ności prasy. Moralne rozbrojenie 
jest możliwe. Przez lata całe nie- 
miecko-polska atmosfera byla zatru 
wana przez radjo. 31 go marca 1931 
zostało zawarte porozumienie mię: 
dzy „Reichsrnnd u»k-Gesellschaft" - 


„a „Polskiem Radjo”. Odtąd wcjna 
„radjowa się skończyła. ¥ 


Wszystko może się udać, gdy 
istnieje dobra wola. Konferencja- 
genewska musi. dojść do praktycz- 
nych rezultatów i w dziedzinie mo- ` 


ralnego rozbrojenia. Kto się temu 


sprzeciwia, naraża się na zarzut, że © 
nie ma dobrej woli. 
Hellmut v. Gerlach. 


Stan bezrobocia w poszczególnych zawodach 


Na ególną liczbe 348.271 bezrokot- 
nyeh w calej Polsee, zarejestrowanych 
ná dzień 5 b. m. bezrobocie w poszcze- 
gólnych zawodach przedstawiało się 
następujące: zy” 

Górnicy — 16.174 bezrobotnych (w 
tem Sosnowiec 1340, Drohobycz 325, 


Śląsk 12.058, hutniey w metalu — 5.083 
(Śląsk 4.259), szklarze — 2447 (Piotrków ` 


430), metalowcy — 34.408 (Warszawa 
4.460, Łódź 2.0064, Sosnowiec 2.130, Ra- 


"dom 1.726, Śląsk 8.246, Bydzaszez 1.270, 
"Poznań 1508), włókienniey — 36.269 


Gódź 21.023, Sosnowiec 1700, Biała Kra 
kowska 1455, Białystok 2070, Śląsk 1000) 


sząwa 3118, Łódź 2281, Sosnowiec 1508, 
Lublin 1150 Kraków 1565 Lwów 1806, 
Drohobycz 1556, Śląsk 11.024, Bydgoszez 
1043, Poznań 2598), pracownicy umysło. 


-wi — 38.899 (Warszawa 3795, Łódź 2558, 


Sosnowiec 1319, Zablin 1166. Kraków ^ 
1250, Lwów 2200, Wilno 1382. Śląsk 6160 
Poznań 3650). Liczba bezrobotnych pra- 
ceowników niewykwalifikowanych wy. ` 
nosiła 154.095 osób. % ; 
Liczba eześciowo zatrudnienych wye 
nosila 147.345 osób; z czego przez i dzień 
w tygodniu pracowało 4961 osób, przez- 
2 dni — 15.222, przez 3 dni, 31336, przez 4 
dni -— 43.669 i przez 5 dni 32,332 osoby. . 


Adwokaci małopolscy nie dopuszczeni 


do pełnienia obowiązków w b. Kongresówce 


. Doniosłe orzeczenie 


Jak wiadomo, w myśl obecnie 
obowiązującego statutu palestry, 
aloe się: adwskatów z Ma- 


'łopołski do b. Kongresówki jest za- 


kazane. Palestra małopolska prowa 
dzi przeciwko tym przepisom już 
od SA czasu zacięte. -. walki, 


wskazując; -jev tego rodzóju prawa 


są niezgodne. z wolnością zarohkowa 
nia, zapewnioną wszystkim. obywa- 
telom przez konstytucję Zniesieniem 
tego zakazu szachował. min. Car ad- 
wokńiurę warszawską, gdy protesto 
wała przeciwko: posunięciom rządu, 
Obeenie w tej sprawie niezwykłe cie 
kawe orzóczenie wydał warszawski 
sąd apelacyjny. Orzeczenie to wywo 
falo wielka sensację w świecie praw- 
niezym. Mianowicie pewien adwo- 
kat, który przybył ze Lwowa i otwe 
rzył kancelarję w prowibejonalnem 
mieście b. zabooru rosyjskiego, nie' 


"został dopuszczony. przez przewod- 


niczącego wydziału karnego miejsco 


wego sądu okręgowego do obrony. 
Adwokat zaskarżył to postanowie- “ 


uie przewodniezącego do: sadu apela 
tyinego w Warszawie, który za- 
twierdził w całej rozciągłości wspom 
niane orzeczenie, motywując je mię- 
dzy innemi w sposób następujący: 

„Statut tymczasowy palestry nie 
zostal uchyłony ant przez ustuwę 
konstytucyjną, ami przeż kodeks po- 
sżępowania karnego i obawiązuje do 
tyeliezas.Otóż z treści art 5 tego sta- 


tula wynika jasno, 1 adttokiiew p 


sądu apelacyinezo. 


może być tylko ten, który studjował 
na uniwersytecie prawo teoretyczne 
obowi Izujące na terenie kraju t por .. 


'znał je w praktyce w drodze aplika- 
'©eji, tle śe znajomość teoretycznie 1 


praktycznie obowiązijącego prawa 
stanou: „conditio sine quo non“ dla 


'pełńienia obounazków adwokackich, 


na tym terenie, na którym. to prawa 
obowwzuj.. Zatem, ten, kto warun- 
kom tym me odpowiada, pełnić 0- 
bowięzków adwokackich nie moče, ` 
ałbotwiem petwnem. jest, iè ten, kto 
nie wykazał się w należyty sposób 
znajomością prawa me mioźe być. 


mczyem doradcą prawnym. Ustawy ` 


bowiem nie są nonseńsami, dające- * 
mi się wykorzystać A AA : 
szczejólnych osób lub grup, lece 
normom przemyślanemi celowo 


interesie powszechnym”. OE 


CZOPKI HEMOROIDAŁNE |. 
„Varieoł” (x kogutkiem} 


Usuwają ból, pieczenie, rwędzenie, 
krwawienie. s:oniejszają gury (żyła U 


- Sprzedąda.apieki, 
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SWIAT PRACY PRZECIWKO REORGANIZACJI 
U 


STAW SOCJALNYCH. 


= Projekt reorganizacji ustaw s0- 
cjalnych, który w głównych zary- 
sach podawaliśmy przed kilku dnia- 
mi, wywołał wśród świata pracy du- 
że niezadowolenie. Jak to już dono- 
siliśmy, na dzień 16 b. m. różne or- 
ganizacje i związki pracownicze wy, 
znaczyły protestacyjny strajk gene- 
ralny, dla zamanifestowania swego 
sprzeciwu przeciwko projektowi rzą 
dowemu o reorganizacji ustaw so- 
ejalnych. 

* * 

W Warszawie odbyła się nadzwy 
ezajna konferencja zarządów związ- 
ków zawodowych, wchodzących w 
skład centralnej organizacji związ- 
ków zawodowych pracowników umy 
słowych i polskiej konfederacji pra- 
ceowników umysłowych w sprawie 
wniesionych przez rząd ustaw soc- 
jalnych. ; 5 

Na posiedzenie przybyli delegaci 
w liczbie 150. osób, reprezentujących 
50 organizacyj centralnych, ogółem 
- liczących przeszło 100.000. zorgani- 
zowanych pracowników  umysło 
wych. Poza Warszawą reprezento- 
wane były organizacje pracownicze 
z Krakowa, Lwowa, Poznania, Ło- 
dzi, Katowie, Bielska, Sosnowca, 
Wilna, Radomia i szeregu innych. 


CO O ZJEŹDZIE MÓWI K6©MUNIKAT 


P. Z. P. P. i H. w SOSNOWCU. 
Związek pracowników przemysło- 
wych i handlowych w Sosnowcu nade- 
lał nam następujący komunikat o zje. 
zdzie warszawskim: F 


Zasadniczy referat w sprawie u- 
stawy scaleniowej wygłosił p. Gacki, 
wykazując ujemne skutki, jakie na 
świat pracowniczy sprowadzają zgło 
"szone ustawy. 

. Poza tem szereg referentów szcze 
'gółowo zanalizował projekty tych 
_ nastaw o czasie pracy, o urlopach ro- 

 botniczych i inne. 
Po referatach wywiązała się bar- 
dzo ożywiona dyskusja, przyjmują- 
_ ea niekiedy charakter burzliwy, 
przyczem mówcy stwierdzili,- że 
wńhiesione przez rząd projekty ustaw 
socjalnych muszą doprowadzić do 
rewizji dotychczasowej polityki or- 
nizacji pracowników umysłowych 
jednocześnie poszczególni mówcy 
poddali zasadniczej krytyce działal- 
ność posłów reprezentujących na te- 
renie sejmu organizacje pracowni- 
ków umysłowych, a zasiadających 

w stronnietwie rządowem. 

W wyniku obrad przyjęto jedno- 
głośnie następujące rezolucje: 

Plenarna konferencja zarządów 
związków, należących do centralnej 
organizacji i polskiej konfederacji 
pracowników umysłowych, po roz- 
ważeniu projektów ustaw socjal- 
aych stwierdza: 


wprowadzenie w życie robotniczego 
ubezpieczenia emerytalnego jest 
'kardynalnym obowiązkiem całego 
społeczeństwa. Zreaiizowanie ca- 
łego ubezpieczenia ` nie może być 
złożone wyłącznie na barki klasy 
pracującej zwłaszcza w okresie obec 
nego kryzysu, tak jak to czynią 
przedstawione projekty ustaw. niwe 
cząe dotychczasowe zdobycze świa, 
ta pracy w zakresie urlopów, czasu 
pracy i pogarszając znacznie świad 
czenia chorobowe, . sprowadzając 
przytem obowiązek pomocy leczni- 
€zej kasy chorych do minimum. 
Jak wynika z przeprowadzonych 
wyliczeń, tak zwane sfery gospo- 
darcze w razie zrealizowania przed- 
łożonych projektów ustaw, nietyl- 
ko nie zostają posiągnięte do świad 
czeń na rzecz ubezpieczenia emery- 
talnego robotniczego. lecz uzyskują 
stały roczny dochód. sięgający se- 
tek miljonów złotych. Plenarna kon 
ferencja zanządów związków praco 
wników umysłowych stwierdza, że 
fałszywe sugestje sfer gospodar- 
€zych o rzekomo nadmiernych cie- 


żarach socjalnych znalazły swój 
jaskrawy wyraz w przedstawionych 
projektach ustaw. Projekty te są 
jeszcze jednem potwierdzeniem fak 
tu, iż rozwiązania kryzysu szuk się 
w przerzuceniu jego ciężarów WY. 
łącznie na świat pracy, który wobes 
opanowania życia gospodarczego 
przez kapitał eudzoziemski stanowi 
faktyczną podwalinę silnego pań- 
stwa polskiego. 


Jednocześnie konfereneja stwier 
dza, że wraz z dotkliwem pogorsze- 
niem ustaw socjalnych zniweczona 
zostaje odrębność zakładów  ubez- 
pieczeń pracowników umysłowych. 
To przekroczenie instytucji, powo- 
łanej do życia zaledwie w 1928 roku 
świadezy aż nadto a niedojrzałości 
projektów. QOdrębność ubezpiecze- 
nia pracowników umysłowych ©- 
parta jest na odrębności ryzyka, 
zaś zniesienie tej odrębności, pra- 
cownicy umysłowi traktować mu- 
szą jako próbę zlekceważenia pra- 
ey umysłowej w Polsce. 


Sealenie ubezpieczeń w formie 
obecnego projektu ustawodawczego 
w konsekwencji doprowadzi do po 
krywania wszystkich ubezpieczeń 
przez fundusze płynące z ubezpie- 
ezenia pracowników umysłowych. 

Konferencja daje wyraz swemu 
głębokiemu przekonaniu, iż ustawy 
socjalne wniesione ostatnie przez 
rząd w farmie przedłożonej nie mo_ 


gą być zrealizowane i wzywa świat 

pracy do energicznego przeciwsta» 

wienia się im. 7 

Oprócz powyższej zasadniczej re 
zolucji przyjęto jednomyślnie rezo- 
lucję, domagającą się nawiązania 
kontaktu z organizacjami zawodowe 
mi robotniczemi, celem podjęcia 
wspólnej akcji w obronie zasadni- 
czych praw klasy pracującej Polski. 

Zarządzono doraźną składkę na 
rzecz strajkujących górników w Za- 
głębiach Dąbrowskiem i Krakow- 
skiem, która przyniosła zł. 1798. — 
Sumę tę za pośrednictwem delegata 
organizacji pracowników  umysło- 
wych z Sosnowea przekazano do ka- 
sy centralnego związku górników 
w Polsce. 


` Przyjęto rezolucję protestującą 
przeciwko łamaniu nabytych praw 
pracowników instytucyj ubezpiecze- 
niowych. 

Charakterystycznym dowodem 
wielkiego podniecenia wśród praco- 
wników umysłowych, które wywołu 
ją przedłożone przez rząd projekty 
ustaw socjalnych, jest fakt, że znacz 
na ilość delegatów praybya samo- 
rzutnie na posiedzenie konferencji z 
odległych miast prowincji — oraz 
bardzo wyraźne tendencje wśród de- 
legatów, zmierzające do zaprotesto- 
wania przeciwko wniesionym pro- 
jektom ustaw w drodze strajku gene 
ralnego. 


Poseł dr. Madeyski o scaleniu 


ustawodawstwa socjalnego. 


Na posiedzeniu sejmu w dniu 7 
b. m. poseł dr. Madeyski wygłosił 
przemówienie, w którem tak scha- 
rakteryzował projekt scalenia ubez- 
pieczeń: $ 

Rozszerzenie ustawodawstwa 80-- 
ejalnego przez wprowadzenie ubez- 
pieczenia robotników na starość i 
na wypadek inwalidztwa jest donio- 
słym aktem rozwoju polskiego usta- 
wodawstwa socjalnego i poważnym 
krokiem naprzód w konsekwentnej 
jego rozbudowie. 

Z tych względów, a także w zwią- 
zku z ogólnym kryzysem, który dot- 
knął instytucje ubezpieczeń społe- 
cznych, projekt scalenia, uporządko- 
wania i wzmocnienia podstaw finan 
sowych instytucyj, należy powitać z 
uznaniem. 

Nie wchodząc w szczegóły, nale- 
ày zaznaczyć, że proponowane me- 

anicme włączenie działu pracow- 
ników umysłowych do wspólnego 
zakładu ubezp. społ. wymaga je- 
szcze głębokiego rozważenia. 

Połączenie ustawy scaleniowej z 
projektami zmiany ustaw o czasie 
pracy i urlopach ogranicza. dotych- 
czasowe zdobycze polskiego Świata 
pracy, wobec czego 
wniesione projekty ustaw należy 
uznać, jako wymagające poważnej 

korektury. 

„Uznając równowagę społeczną i 
zasadę sprawiedliwości społecznej 
za podstawę normalnego i zdrowe- 
go rozwoju społeczeństwa, uważamy 
za konieczne 
zwrócić uwagę rządu na nierówno- 


mierne rozłożenie ciężarów, spada- 

jących na społeczeństwo, jako skut- 

ki kryzysu i na konieczność kontro- 

li nad produkeją i jej gospodarką 

celem sharmonizowania jej z intere- 

sem państwa w duchu _sprawiedli- 
wości społecznej. 

Wierzymy i oczekujemy, że rząd 
w objektywnej ocenie rzeczywisto- 
ści i wielkich ofiar, ponoszonych o- 
becnie przez Świat pracy, znajdzie 
właściwe i skuteczne środki dla 
eiągnięcia do równoważn ABS 
wiązków i ofiar tych jednostek, 
którym chęć zysku zasłania oczy na 
ciężką sytuację państwa i świata 

pracy. 

Oświadczenie p. ministra eo do 
procedury ustawodawczej, przedło- 
żonych projektów jest dla nas nie- 
zwykle cenne, gdyż zakzńcza wresz- 
cie szereg nieprawdziwych wiadomo 
ści prasowych, jakoby te sprawy 
miały być załatwione w sposób nie- 
zgodny z doniosłością ustaw.  O- 
świadczenie, że będziemy mieli mo- 
żność spokojnej analizy tych ustaw, 
że będziemy mogli wyczerpać cały 
aparat ustawodawczy, napawa nas 
przekonaniem, że uczynimy zadość 
założeniom, z których te ustawy 
wynikają. 

Na ręce p. ministra składam o- 
świadczenie, że do ustawy przystą- 
pimy z całą  sumiennością i całem 
poczuciem odpowiedzialności, że we 
wzajemnem  sharmonizowaniu na- 
szych tendencyj, pomyślnie tę pracę 
zakończymy. 


Rada naczelna Z. Z. Z. przeciwko 
reorganizacji ubezpieczeń społecznych. 
W strajku protestacyjnym Z. Z. Z udziału nie weźmie. 


W dniu wczorajszym odbyło się 
w Warszawie posiedzenie rady na- 
czelnej związku związków zawodo- 
wych w Polsce, na którem uchwalo- 
no wydać okólnik do wszystkich 
związków, należących do Z.Z.Z., a- 
by nie brały udziału w demonstra- 
cyjnym strajku,  proklamowanym 
na dzień 16 bm. dla zaprotestowa- 


nia przeciwko reformom ustawodaw 
stwa społecznego. 

Jednocześnie rada naczelna Z. 
Z. Z. postanowiła podjąć energiczną 
akcję przeciwko uchwaleniu przez 
ciała ustawodawcze wniesionych 0- 
statnie ustaw w sprawie reorgani- 
zacji ubezpieczeń społecznych. cza- 
su pracy, urlopach itd, 
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* KALENDARZYK. 
Dziś: Matki B. 

Jutro: Grzegorza 
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Piątek | Zachód słońca: 5.42 


RADJO 


WARSZAWA. 
Piątek, 11 marca. 

11.20. Kom. meteor.. 11.45. Codz. Pres 
gląd Prasy Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
Warsz. 12.05. Program na dz. nast. 12.11, 
Płyty. 13.10. Urz. kom. Państw.  fnat. 
Met. 13,15. Kom. gospod. 13.30. Muzyka. 
14.45. Płyty. 15.15. Z życia Polsk. Źesp. 
Śpiew. 15.25. Odczyt z eykłu dla natu- 
rzystów. 15.40. Giełda pien. oraz koin 
dla żeglugi i rybaków. 15.50. Odczyt 2a 
cyklu dla maturzystów. 16.10. Piosenki, 
16.20. Skrzynka poczt. 1640. Płyty. 16.55 
Angielski. 17.10. Soejalizm polski. 17:35. 
Koncert Reprez. ork. P: P. 1850. Rug- 
maitości. 19.15. Przegłąd prasy roln. 
19.25. Program na dz. nast. 19.30. Wiadl-' 
sport. 19.35. Plyty. 19.45 Pogadanka mu 
zyczna. 20.15. Koncert symi. z Bith. 
Warsz. W przerwie feljeton p. t. Ostat: 
nie dramaty. 22.40. Dodatek do Pras. 
Dz. Radj. 22.45. Urz. kom. Państw. Inst. 
Met. i kom. polic. 23.00 Muzyka taneezn, 


WARSZAWA. 
Sobota, 12 marca. 


11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze-, 
gląd Prasy Polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Pera- 
nek szkolny ze Lwowa. 12.45. Piyty.. 
13.10. Urz. kom. Państw. Inst. Met. 12.15. 
Komun. gospodarczy. 13.35. Płyty. 1445. 
Płyty. 15.15. Kom. Gł. Zw. Straży Poż. 
15.25. „Przegląd wydawnietw perj.'. 1545 
Giełda pien. 15.50. Płyty. 16.10. Odczyt. 
16.30. Płyty. 17.10. Odczyt. 17.35. I audy-| 
eja z cyklu „Instrumenty i głos ludzki 
w muzyce“. 18.05. Słuchowisko. 165.80. 
Utwory na ork. smyczkową. 18.50 Roz- 
maitości. 19.15. Skrzynka pocztowa roln. 
19.25. Program na dz. nast. 19.30. Wiad. 

rtowe. 19.35. Płyty. 19.45. Pras. Dz. 

dj. 20.00. „Na widnokręgu. 20.15. 
Koncert muzyki lekkiej. 21.55. Eei eton. 
22.10. Utwory Chopina. 22.40. Dod. da 
Pras. Dz. Radj. 22.45. Urz. kom. Państw. 
Inst. Met. i komun. policyjny. 22.50. 
Muzyka tan. z dancinzu Georges. 


KATOWICE. 
Piątek, 11 marca. r 

11.45. Codz. Przegląd Prasy» Polskiej, 
11.58. Sygnał czasu. 12.10. Koncert z płyt 
gramof. 13.10. Komunikaty z Warsz. 
14. 55. Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. 
Woj. ŚL. 15.05. Feljeton. 15.25. Oadczyty z 
Warsz. 16.10. „Dalsza rady o pielięgno- 
waniu wlosów“. 16.30. Intermezzo muz. 
16.55. Transmisje z Warsz. 18.50. Rozma- 
itości. 19.05. Odcinek powieściowy. 19.20. 
„Czy przyroda jest eszczędna*. 19.40. 
Komunikaty sportowe. 19.45. Transm. 
z Warsz. 22.50. Program na dz. nast. 
23.00. Skrzynka poczt. w jęz. franc. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


W sobotę, dnia 12 marca o godz. 830 
wiecz. premjera rewelacyjnej sztuki E. 
Ricea „Ulica“, której akcja rozgrywa 
się w dzielnicy robotniczej Nowego Jor 
ku. „Ulica* to ostatni przebój wszyst- 
kich scen świata. Powodzenie swe zaw- 
dzięcza niezwykłym wartościom wido- 
wiskowym i realizmowi z jakim auior 
potraktował postaci tej sensacyjnej 
sztuki, której bohaterem jest zbiorowi- 
sko ludzkie ze swemi namiętnościami i 
dramatami. W „Ulicy* przyjmuje u- 
dział eały zespół oraz liczni statyści 
pod reżyserją p. E. Szafrańskiego. 

W niedzielę poranek dla dzieci — 
bajka Grimma pt. „Tomcio Paluch* w 
wykonaniu zespołu teatru warszawskie 
go dla dzieci pod dyr. T. Ortyma. Po- 
czątek o godz. 12-ej w poł. Ceny od 50 
gr. do 2.50 zł. łącznie ż dopłatami. 

W niedzielę popołudniu o godz. 4-ej 
— po cenach popularnych od 80 gr. do 
2.60 zł., ciesząca się wielkiem powodze- 
niem „Sztuba* Kazimierza Leczyczkie_ 


W niedzielę wieczorem o godz. 8.30 
— poraz drugi „Ulica“. Przedsprzedaż 
biletów w firmie Wł. Czechowski. ul. 
3 Maja 8. W niedzielę kasa teatru czvyn_ 
na od godz. 11 do l-ej i od godz. 3-ej 
popoł. 


PRZECIWKO GRYPIE, PRZEZIĘ- 
BIENIU. 


należy niezwłocznie zastosować tablet_ 
ki Togal, które usuwają te chorobliwe 
objawy. Nieszkodliwe dla serca, żołąd- 
ka i innych organów. Spróbujcie i prze 
konajcie się sami, lecz żądajcie we 
własnym interesie tylko oryginalnych 
tabletek Togal. Do nabycia we wszyst» 
kich aptekach. 
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Dwudziesty drugi dzień strajku 
w górnietwie Zaglębia Dąbrowskie 
„go i Krakowskiego przyniósł dalszy 
„wzrost liczby robotników, którzy 
zgłosili się do pracy. KZ 
~ Jak to donesiliśmy, onegdaj zgł 
siło się do pracy 499 robotników; 
liczba ta wczoraj wzrosła o 290 osób, 
czyli że wczoraj pracowało 758 ro- 
boiników. | R PA 
-. Robotnicy ci po większej, części 
zatrudnieni są przy ładowaniu wę- 
gla na wagony: ? 
Pozatem w dniu. . wezorajszym 
przyjętych zostało da pracy 90 bez- 
„robotnych. 
+ + © 


Dzień wezorajszy minął spokoj- 
nie. Pomimo bardzo silnej w ostat- 
nich dniach agitacji komunistów, 
nawołujących do czarnego strajku i 
wystąpień ulicznych, robotnicy zdra 
dzają duże opanowanie tak, że do 
żadnych awantur, ani też demonstra 
cyjnych zebrań nie dochodzi. - 

Na kilku kopalniach miały miej- 
see drobne zreszią, incydenty mię- 
dzy strajkującymi a robotnikami, 
którzy zgłosili się do pracy i bezro= 
botnymi, których przyjęto do pracy. 

Pozatem na całym terenie Zagłę 
bia panował zupełny spokój, 

Strajkują w dalszym ciągu wszy 
stkie kopalnie, . zrzeszone w radzie 
zjazdu. Na pierwszej zmianie straj- 
kowało 9.372 robotników. Przy ob- 
serwacji pracowało ogółem 1211 ro- 
` botników. Kopalnie niezrzeszone 
zatrudniały wczoraj 1.116 osób. 


2090 ZI. DLA STRAJKUJĄCYCH 
GÓRNIKÓW. 

Z zarządu związku zawodowego 

pracowników ubezpieczeń  społecz- 


wych-w. Polsce oddział w Sosnowcu. 


otrzymaliśmy następujący komuni- 
kat: 


Ogólna. 


fo) Przygotowania na 
wodzi. Zarząd główny. polskiego czer- 
wonego krzyża wydał wszystkim swym 
okręgom i oddziałom zarządzenie. aby 
poczyniły odpowiednie przygotowania 
na wypadek spodziewanej wiosną po- 
wadzi. Oddziały POK. nawiązać mają 
wszędzie kontakt z miejscowemi wła- 
dzami, które kierować będą akcją ra- 
tunkową w wypadku, gdy klęska powo- 
dzi przybierze większe rozmiary. 

Udział w akeji ratunkowej polskie. 
go czerwonego krzyża, który rozporzą- 
dza wyszkołonym personelem ratowni- 
czym oraz sprzętem sanitarnym, posia 
dxć będzie poważne znaczenie. 


- 


Z Kiele. 


(k) Delegacja federacji Zw. obro6- 


tów sjczyzny z Kiele na Poerzebie ks; - 


biskupa. Bandurskiego. Onegdaj w pø- 
łudnie wyjechała z Kielc do Wilna de- 
łegacją federacji zw. obrońców cieczy- 
my w osobach kpt. Qstachowskiego i 
prezesa zw. legjonistów Miroszewskie. 
go, która wzięła udział w pogrzebie tg. 
bisknpa Bandurskiego. 

Pozatem związek lagjonistów rowia 
tu kieleckiego z powodu zgonu ks. bi- 
skupa Bandurskiego wysłał na reee 
woj. wileńskiego p. Beczkowicza depe- 
sze kondoleneyjną. 

Wczoraj w kościele garnizonowym 
w Kieleach, odbyło się nabożeństwo 
żałóbne z udziałem przedstawicieli 
władz i orzanizacyj, 

W. najbliższych dnia urządzona Z- 
stanie akademja żałobna ku uezczeniu 
Ś. p..ks. biskupa Bandurskiego, zasły- 
żonego kapana - paitrjoty. EM 


(k) Kradzież. Dziubiński Zygmunt, 
mieszkaniec wsi Serwinów, gm. Mniów, 
pow. kieleckiego, zameldcwał w komi- 
sarjacie P. P, m. Kiele, że dnia 8 bm. 
nieznany złodziej z osrodzonego płacn 
przy ul. Piotrkowskiej hr. 216; skradł 


mu troje drzwi newyeh do nowobudo-" 


wanego domu, wart. 106 zł, 


wypadek po- 


kół szkolnych 


Do wszystkich komitetów lokal- 
nych niesienia pomocy strajkują- 
cym górnikom. 
"W związku z wezorajszą odezwą 
do pracowników kasy chorych, za- 


rząd zw. zawodowego prac. ubezp. 


społ. w Polsce oddz. w Sosnowcu 
niniejszem podaje do wiadomości, że 


„została złożona kwota 2000 zł: do roz 


działu pomiędzy najbiedniejszych z 
pośród strajkujących górników po- 


Sytuacja sirajkowa w przemyśle górniczym 
| "W ZAGŁĘBIU. 


szczególnych kopałni Zagłębia Dą- 
browskiego. PENE TAS 

Po odbiór pieniędzy komitety 
wydelegują przedstawicieli _za0pa- 
trzonych w odpowiednie upoważnie- 
nia. : 

Wypłata powyższego funduszu 
odbędzie się w dniach 1l-go i 12-go 
t.j. dziś i jutro w lokalu związku 


zawodowego, ul. Dęblińska 13, par- 


ter, w godz. od 17 — 19-ej. 


Oświadczenie rady powiatowej B.B.W.R. w Zagłębiu. 


Na terenie Zagłębia rozrzucano. 
w dniu dzisiejszym starą odezwę ra 
dy prwiatowej BBWR. z dnia 27 
maja 1931 r. w niewiadomym nam 
celu. s 


dza, że w związku z obecnym PRI 


Rada powiatowa BBWR. stwier- 


kiem w przemyśle węglowym, ż 
nej odezwy nie wydawała. 
Józef Kaczkowski. 
prezes rady powiat. BBWR. 


Sosnowiec, dn. 10 marca 1932 r. 


Trup mężczyzny w sieni domu 


przy ul. jagieliońsk ei w Sosnowcu. 


Onegdaj okolo godz. € wiec. je- 
den z mieszkańców domu - bloku 
przy ul. Jagiellońskiej w Sosnowcu, 
wchodząc do sieni, natknął się na le 
żącebo na schodach nieznanego star 
szego raężczyznę, który nie dawał ża 
dnych znaków życia. 

- Powiadomiono policję, która na- 
tychmiast przybyła ua miejsce, je- 
dnocześnie wezwana została karetka 
pogotowia. Lekarz stwierdził zgon 
mężczyzny. ZAŚ 

Jak ustaliło Śledztwo, zmarłym 


okazał się 50-letni Tadeusz Ja- 
strzębski, urzędnik, zam. w Sosnow 
cu przy ul. Dęblińskiej 7. ` 

Co było przyczyną Śmierci Ja- 
strzębskiego — dotyckczas nie zdo- 


łano ustalić. Nie wiadomo jest rów- 


nież w jakim eełu Jastrzębski udał 
się do bloków przy ul. Jagielloń- 
skiej. 

Zagadkowa śmierć Jastrzębskie- 
go wywołała zrozumiałe poruszenie. 
Niewątpliwie polieja wyświetli tę 


Sprawę. 


W Wojkowicach Komornych'zawaliłsię „bieda-szybik' 


JEDEN ROBOTNIK PONIÓSŁ ŚMIERĆ NA MIEJSCU, DRUGI 
RANNY W NOGĘ. 


Trwający od 3 tygodni strajk 


czego szybik taki w każdej chwili 


górników pociągnął za sobą, pano- „grozi zawaleniem. 


szącą się z dnia na dzień, biedę i nę 
dzę wśród robotników. W walce 
przed Śmiercią głodową, strajkują- 
cy roboinicy, niejednokrotnie cbar- 
czeni liczną rodziną, chwytają się 
każdej pracy, aby zdobyć kawałek 
chleba. 


W ostatnich dniach na całym te- 
renie Zagłębia powstały setki szybi- 
ków, t. zw. „bieda - szybików*, z 
których robotniey wydobywają wę- 
giel i sprzedają na mieście. aNs 

W niektórych miejscach pokłady 
węgła są tak płytko pod ziemią, że 
dokopanie się do węgla nie sprawia 
dużej trudności, przyczem i wydo- 
bycie węgla jest znacznie bezpiecz- 
niejsze. 

Są jednak mieisea gdzie trzeba 


kopać po kilka metrów, a nawet głę- 


biej. Takie szybiki są dla kopiących 
bardzo niebezpieczne. Nie mają pra- 
wie żadnych zabezpieczeń, skutek 


W takim właśnie szybiku w Woj 
kowicach Komornych wydarzył się 
onegdaj wieczorem wypadek, które- 
go ofiarami padło dwuch górników. 

Podezas wydobywania węgla na 


: głębokości: 4 metr. zawalił się szy- 


bik,- 


-grzebiąc pod warstwami ziemi Jana 


Sitko, mieszkańca Wojkowie i jego 
szwagra Jana Nowaka, również 
mieszkańca W ojkowie. 

Zawalenie się szybiku spostrze- 
gło kilku robotników, . którzy nie- 
zwłocznie przystąpili do odkopywa- 
nia zasypanych. 

Po kilku minutach wydobyto Ja 
na Nowaka, a następnie Jana Sitko, 
którego nie zdołano utrzymać przy 
yau EŃ i si 

owaka przywrócono do przy- 
tomności i odwieziono do domu. Dh 


znał om. złamania nogi. 


Z walnego zebrana ligi morskiej i kolonialnej 
w Dąbrowie. | 


W lokalu rady miejskiej w Da- 
browie odbyło się doroczne zebranie 
członków oddziału ligi morskiej i 
kolonjalnej. Zebranie“ zagaił prezes 


oddziału, dr. 4. Piwowar. Na prze- 
-wodniezącego powołano p. 


Łypka, 
sekretarzował p. Olszewski. 
Sprawozdanie za ubiegły okres 


+ wygłosili wiceprezes J. Torbus i se- 


kretarz L. Horski. W roku sprawo- 
zdawezym, pomimo ciężkiego kry- 


aysu, który dotknął wszystkie war- 


stwy społeczeństwa, liczba  ezłon- 


ków zmniejszyła się tyiko o 19 osób. 


Obeenie oddział liczy 283 członków. 
Obroty kasowe za ubiegły rok Wwy- 


"nosiły 3870 zł. 93 gr. 


Z pośród innych prac na podkre- 


ślenie RAA zorganizowanie - 
s M. i K., urządze. 


nie własnej biblioteki morskiej, zor- 
gunizowanie konkursu w szkołach 
średnich i powszechnych na najlep- 


„sze wypracowanie o morzu i wresz- 


cie „Tydzień bandery” urządzony 
w pirździerniku roku ub., który elo- 


ciaż nie dał poważniejszych wpły- 
wów na budowę floty narodowej, o- 
siągnął jednak całkowicie eel propa- 
gandowy idei morza dla naszego 
państwa. s 

W roku bieżącym miejscowy od- 
dział przyjął protektorat nad dru- 
żyną Ri która pragnie stać 
się drużyną wodną i brać udział w 
międzynarodowych zawodach har- 
serstwa wodnego. Zawody te odbę- 
dą się w roku bieżącym na Pomorzu. 

Budżet na rok bieżący przyjęta 
w sumie 3458 zł. : 

W skład nowego zarządu wessli 


pp- dr. A. Piwowar, Łypek, J. Ga- 


winek,.P. Wachelko, J. Torbus, L. 
Horskt, Balcerowski, Pasierbiński i 
Kałkowski, 

Komisja rewizyjna pp.: G; Le- 
wici, L. Berbechi t Domagała, 


o Delegatów na zjazd ogólnonań- 


stwowy L. M.i K. wybrano pp : dr. 
4. Piwowara, P. Wachelkę i J. Tor- 


busa. 


Po. Nn70. 


. (kj) Apelacja przeciw wyrokowi w 
procesie b. uczniów gimn. Śniadeckiegą 
Onegda; podaliśmy wyrok w: senzacyj« 
nym procesie b. uczniów gimn. Śnia- 
deckiego w Kielcach, mocą którego ska- 


- zani zostali Święcki i Matynia-na 6 mie 


zięcy więzienia z zawieszeniem ha 2 la- 


ta, zaś Krzakowski został uniewinnie 


ny. i 
Obecnie dowiadujemy. sia, żo. proku- 
rator Szydłowski zgłosił apslację od 
wyroku. : ACSS 
Rozprawa odbędzie się w sądzie apa 
lacyjnym w Lublinie. i 


; BRZ Z Sosnowca. 

o (s) Zarząd związku praey: obywatel, 
skiej kobiet w Sosnowcu zawiadamia 
swe członkinie, ża w dniu 1% bm w. 
lokalu związku nauczyeiclstwa polskie, 
go, ul. Dęblińska 18, o godz. 16 i pół w 
pierwszym terminie, a o 17-6j w drus 
gim terminie, odbędzie się roczne ZWy* 
czajne walne zebranie z następującym 
porządkiem dziennym: i) zagajenie i 
wybór prezydjum, 2) odczytanie proto- 
kułu z ostatniego walnego zebrania, 3) 
sprawozdania referatów, 4) sprawozda- 
nie ustępującego zarządu, 5) sprawo- 
zdanie kasowe, 6) sprawozdanie komi: 
sji rewizyjnej, 7) wybór nowega zarzą” 
du, 8) wolne wnioski. 

Na zebraniu będzie obecna delegatka 
z Warszawy p. Stefanja Moszczeńska - 
Goszczeńska. Członkinie prosi się o licz 
ne przybycie. Osoby interesunjące się 
działalnością związku miłe widziane. 

(8) „Białe fartuszki". Staraniem kiu, 
ba mł. im. marszałka J. Piłsudskiego 
w Pogoni wystawiono wodewil w 4.ch | 
aktach pt. „Białe fartuszki", K. Krum- A 
łowskiego, w sali PZZ. na Pogoni. 

Z peszczególnych ról na czoło wybi- 
ła się p. A. Korpakówna w roli Stefki 
— pokojówki, bawiąc publiczność mie 
łym śpiewem i swobodną grą, p. WE 
Braciszewiczówne, w roli Bronki —/ 
pokcjówki, bardzo dobra, p. L. Kubak 
ska, w roli Janki — trzpiotka, była rza 
czywiście tym trzpiotkiem, pozostała 


-role w wykonaniu pp.: Cz. Koketówny: 


— praczki Stanisławowej, K. Budzi- 
szówny —- Sienniekiej ı M. Kaczmar. 
kówny — w roli Adeli — bez zarzytu. 
W rolach meskich pp: Wł. Szczepań- 
ski — „Bxpres', K, Pliszke — Rudek 
terminator szewski, lvwili publiezność, 
zabawnemi «conami, R. Wosiński -- w 
roli młodego iekarza Zdzisława — wy- 
wiązał się bardzo dobrze. kreując swą 
rolę po aktorsku, H. Kawka — Hilary, 
kamerdyner, typ dobrze cdtworzony, E, 


Śliwiński w roli Hipcia — profesorą 


w początkowych seenach z tremą, wkoń 
eu rolę opanował. 

Taniec pokojówek miłe wrażenie a_ 
czynił na widzach. k 

Biorąc pod uwagę pierwsze kroki a- 
matorów na scenie, eałość wypadła bar: 
dzo dobrze, eo dało się zsuważyć w s£ 
nach zbiorowyeh. 

ii: 5 Widz. 

(s) Z targowicy w Mysłowicach. W 
ub. tygodniu na targowicę mysłowicką 
spędzono 716 szt. bydła, 2389 szt. świń 
i 182 szt. cieląt. Razem.3187 sztuk zwie- 
rzął. Płacono za klg. żywej wagi re-. 
gaciżny od zł. 0.35 do zł, 0.85, nierogą 
cizny od zł. 0.70 do zł. LI2. Przebię . 
targu w sprzedaży świń spokojny. Tem. 
dencja stala. 2 

KE 
Z Będzina. 


(b) Zamknięcie kursu iustruktorów 
LOPP. Miejski komitet LOPP. w Bedzi 
nie urządza dnia 18 tj. w niedzielę, w lo 
kaln klubu związku pracowników sam i 
rządu powiatowego (ul. Kollątaja 43, 
ofieyna, II piętro) uroczyste zamknię- 


sie drugiego kursa instruktorów- dru- 


gjej kategorji obrony przeciwgazowej 
i przeeiwlotniczej. Początek o godz. 11 
rano. ONE 
ł 


$ Z Dąbrowy. © 
(d) Walne zebranie LOPP; Dzis o g | 
1.30 wiocz.,. w lokalu własuym (al. Bien | 
kiewieza 11} odbędzie się ogólne dorocz 
ne sprawozdaweze zebranie eglonków kę 
mitetu miejskiego LOPP.. 

(dy „Kiedy nie będzie kryzysu”. Dziś 
© godz. 7,30 wiecz., w lokatu klubu im 


marsz. J. Piłsudskiego. mż. L. Berbeckł 


wygłosi sodezyt pt. „Kiety nie będzie 
kryzysu”. Wejkele  hrzplstne. 


cd 


č- 
` 


2 DZWI 


-2 WYCIA GIMNAZJUM IM. SNIA 
DECKIEGO W KIELCACH - 


(- Staraniem kólka literackiego przy 
gtmnazjnm im. J. Śniadeckiego, w Efel 
“each, dzięki inicjatywie p. profesora 


Gębicy uczniowie gimn. Śniadeckiego 


'wras z uezenieami gima im. M. Kingi 
‘odegrali w zeszłą sobotę, tragedję Sofa 


kliest Antygonę. Sztuka poprzedzona 
była pięknem przemówieniem prof. Qe 


"biey i wierszem K. Morawskiego, wy. 


głoszomym przez p. Stefana Pióro. 
Całość przedstawienia wypadła do» 
skonale. Młodzi artyści i artystki wla- 
żyli w odtwarzane przez siebie postacie 
duże uczacia, prasy i zapału. Artystka, 


„grającą główną rolę Autygony ma nie. 
„przeciętny talent dramatyczny, piękny 
alźwięczny gios, te też jeśli zecłtee w 


przyszłości poŚwięei się sztuee czekają 
Ja napewna sceniczne laury. ; 
Piękne dekoracje wykonane przez u- 
cezmi gimn. J. Śniadeekiege pod artysty- 
eznym kierunkiem prof. Czyżewskiego, 
dosiionały chór stareów tebańskieh, wy. 
szkolony świetnie dzięki prof.  Rosiń- 
skiemiu, przyczyniły się niemało de po- 
wodzenia przedstawienia. l 
- fo też, zebrana w teatrze publiezneść 
gorące okłaskiwała mlodych  odtwór- 


2ów Antygony. 


„ Z Czeladzi. 


te) Qbrona przeciwgazowa i ratow- 
nietwa w Czeladzi, W Czeladzi otwarto 
Kurs ratownietwa i obreny _przeciw_ 
gazowej, zorganizowany rrzez PCK. na 
który przybyło 90 osób. Otwarcia do- 
konal p. J. Tajeemau. poczem przema- 
wiał inspektor oddzisiu sosnowieekie- 
go p. Zakolski. 

Interesujący i wyezerpujący referat 


` na temat historji gazów wygłosił in- 


spektor p. Dziurowiez. 


W przyszły poniedziałek w magi- 
 Btiraeie czeładzkim związek zawodowy 


pracowników miejskich, zwołuje zebra- 
nie w celu utworzenia koła LOPP. w 
Czeladzi. Przewidywany jest referat i 
wybór zarządu. Początek o godz. 6-ej 
wieczorem. 
$ aene jiane 

aani -Z Zawiercia. 
* (z) Nabożeństwo żałobne za duszę 4. 
p. biskupa Bandurskiego Wczoraj ra. 
no odbyło się w kościele parafjałnym 
nroczyste żałebne nabożeństwo za dw- 
sżę śp. biskupa Władysława Bandur- 
skiego. Na nabożeństwie tem, eelebro- 
wanem przeż ks. prałata Franciszka 
Zientarę, obeeni byli przedstawiciele 
władz ze starostą Konopackim i komi- 
sarzem miasta Langertem na czele, po- 
zatem uezniowie i uczenice szkół, stra- 
że ogniowe, delegaci sfederowanych or- 
ganizacyj byłych wojskowych oraz 
przedstawiciele społeczeństwa. 

Wartę honorową przy katafalkn 
trzymali ezłonkowie związku strzelec. 
kiego. Smutne wrażenie robił wygląd 
katafalku z symboliczną trumną z 
braku jakiej, takiej dekoracji. 

(z) Zaginienie 12-letniej dziewczyn_ 
ki. Wezoraj zgłosił się do komisarjatu 


zajuieszkały przy ul. Kościuszki 11, Sta- 


nisław Jończyk z prośbą o pomoc w od- 
nalezieniu jego pasierbiey,  12-letniej 


, daniny Kazior, która wyszła z domu w 


ubiegły poniedziałek i nie _ wróciła. 
Przeprowadzone dochodzenie ustałiłe, 
że IKaziorówna opuściła dom J orliczyka 
nie po raz pierwszy, wskutek przykre- 
go rzekomo traktowania jej w domn. 

(z) Kradzież. Ź ogrodu, zamieszkałe- 
go przy ul. Szkolnej 38 rolnika Józefa 
Śliwy z kopea z ziemniaków jacyś zło- 


łzieje skradli ubiegłej nocy 5 korey 


kartofli. ść. 


(z) Repertuar kin. Kino „Arlekin* 
Studentka“ z Igo Symem. . 


mma (Z 


"W ODPOWIEDZI „POŁONIY”. 
Otrzymaliśmy nastepujgey lit: 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
Na,uprzejmiej proszę o umieszcze- 
nie w swojem poczytnam piśmie notat- 
ki, że w zwfążku z oszczćrczym ariy- 
kułem umieszeżońym w „Polonji* z dn. 
%7 lutego 1932 roku, przeciwka odpowie- 
dzialnemu redaktorowi tegoż pisma, 


wnoszę sprawę karną o oszczerstwo. 


Raczy Sz. Pan Redaktor przyjąć wy 
razy szacunku Ł powążania z jakiemi 


pozostaje, 


z: -Fugenjess J mruszewski. 


KRWAWY EPILOG NAPADU 
NA POCIĄG Z WĘGLEM W ŁAZACH. 


CIĘŻKO POBITY POLICJANT POSTRZELIŁ NAPASTNIKA. 


_ Wezoraj e godz. 5 rano dokona- 
no masewcge napadu na pociąg z 
węglem na t. zw. pierwszym poste- 
runku stacji Łazy. 

 Zawiadomiony o napadzie dyżur- 


ny poliejant Faron udał się natych- 


miast na miejsce, gdzie zastał rabu- 


„stów w liezbie przeszło 20, którzy na 


widok policjanta, nietylko że nie 
zbiegli, ale uzbrojeni w kije i kamie 


nie, gromadnie rzucili się na niege. 

Wobec tak nierównych sił poste 
runkowy Faren Został powalomy na 
ziemię i bity kijami. W pewnym ma 
menele udało się Faronowi wydobyć 


rewolwer, z którego wystrzelił na 
.pestrach. 


Strzał jednak nie przestraszył 


„napastników, a przeciwnie, spotęgo 


wał ich zapałczywość. 


Rok ubiegły w obrocie pocztowym, telefonicznym 


i telegrafieznym 


w trzech miastach Zagiębia. 


Jeżeli ilość zużytego mydła sta- 
nowi o kuliurze narodu, to e jego 
żywotności gospodarczej daje nie- 
wątpliwie wyobrażenie statystyka o- 
brotu pocztowego, telegraficznego i 
telefonicznego. .. . £ 

Ciekawe zalem z teg» punktu wi- 
dzenia będą dane dotyczące np. Za- 
giębia. 

Obrót pocztowy na terenie trzech 
głównych miast Zagłębia, tj. Sos- 
nowea, Będzina i Dąbrowy w roku 
ubiegłym przedstawiał się następu- 
jąco: 

Z Sosnowca wysłano przesyłek 


poleconych 327.662 sztnki, nadeszły 


zaś 287.683 przesyłki. 
Z Będzina wysłano 139.219 prze- 
sytek, otrzymane 136.565 przesylek. 


Z Dąbrowy wysłano 59.660. prze- 
syłek, odebrano 52.863 przesyłki. 

Listów wartościowych 1 paczek 
wysłane z Sosnowea 13.957, otrzyma 
no 21.576, w Będzinie nadano. 18.712, 
odebrano 33.766, w Dąbrowie wysła- 
no 7.559, nadeszio 17.525. 

Przekazy pocztowe stanowią po-- 
ważną pozycję. W Sosnoewen wpła- 
cono na ogólną ilość 113.026 przeka- 
zów — 17.614.759 zlotych, natemiast 
wypłacono za 63.568 przekazów — 


8.737.125 złotych. 

W Będzinie wysłano 47.327 prze 
kazów na sumę 6.264827 złotych, 
wypłacono zaś za.43.954 przekazy — 
5.995.123 złote. 

W Dąbrowie wpłacono za 30.421 
przek, — 2.823.232 złote, wypłacono 
zaŚ za 19.297 przek. — 2.121.743 zł. 


Depesz otrzymano w Sosnoweu 
w roku ub. 43.186, wysłano 45.640, 
przekazano zaś 30.108. Do Będzina 
nadeszło depesz 217.083, wysłano 
16.162, przekazano 10.268. Z Dąbro- 
wy wysłano 7.940, odebrano 9.346, 
przekazano 34.050. 

W  gadulstwie / telefonicznem 
wziął rekord Sosnowiec: w ciągu ro- 
ku przeprowadzono 7.568.020 roz- 
mów telefonicznych miejscowych i 
216.641 rozmów międzymiastowych. 
Będzin miał 3.649.044 rozmów miej- 
seowych i 71.540 rozpłów między- 
miastowych. W Dąbrowie przepro- 
wadzono rozmów miejscowych 
1.518.074, zamiejscowych 36.037. 

Wpiywy gotówkowe w zeze- 
gólnych urzędach PóGz o RION boze 
stawiały się następująco: w Sosnow 
cit 1.503.283 złote, w 
ałotych, w Dąbrowie 27.362 złote. 


A. E. G. centralą przemytu dla szeregu 
firm i przemysłu. 


Aresztowania w A. E. G. tw firmie „Wulkan” — A.E G. 
wybitnie nie» iecką placówka, 


„Polska Zachodnia“ doniosła przed 
kilku dniami o sensacyjnej rewizji w 
biurach f--y A. EB. G. (Akt. Elektr. Ge. 
selHsch.) w Katowicach, w związku z 
uadużyciami na tle przemytniczem, ja- 
kich dopuściła się powyżej wymieniona 
firma. Wewełacje te w zupełności zo- 
stają potwierdzene obeenic, gdy władze 


„mają juź słedztwe na ukończeniu. 


Władze śląskiej straży granicenej 
od przeszło 16 dni przeprowadzają re- 
wizję ksiąg w A. E. GQ. Rewizja ta do- 

rowadziła do wykryeia przemytu na 
wielką skale, uprawianego od 1329 ro- 
ku. Przenrycano z Niemiec do: Pelski 
artykuły teelmiczne, -które podlegzją 
bardze wysokiemu ełu. Przemyt upra_ 
wiano za pośrednictwem fikcyjnej fir- 
my „Wulkan“ w Król. Hueie. W związ 
ku z wykryciem tych nadużyć prokura. 
tura przy S. O. w Katowicach połeciła 
inspekteratowi śl. straży granieznej 
przeprowadzić na własna rękę wszelkie 
dalsze dochodzenia. Rezułtatem ich by- 
ło zaaresztowanie kierownika działu 
handlowego firmy A. E. 6. p. Maksy- 
miljana Brody z Król. Huty, oraz dy- 


rektora fikcyjnej f-y „Wulkan“, Pawła 
Teemannt z Król. Huty. 

Jak się okazuje w afere tę zamiesza- 
ne są różnę firmy z wielkiego przemy: 
słu na Śląsku. 
~ Z ehwiłą, gdy śl. straż graniczna ror- 
poczęła śledztwo i zaczęte ujawniać.róż 
ne nadużycia, Broda wysłał z biura A. 
E. G. chłopaka do siebie do domu, ka- 
żąeę mu pewne tajne akta zawieźć do re 
stauraeji Zworowego w Katowicach, 
przy ni. Marsz. Piłsudskiego. Straż gra 
niezna spostrzegła ten manewr. Chlop- 
c akta odebrano i od tej chwili Broda 
począł „Śpiewać. 

Do tej pory nie zdołano ustalić wy. 
sokości strat, jakie z tytułu przemyca- 
nła towarów technicznych poniósł 
skarb państwa, idą one jednakże w set- 
ki tysięcy złotych. Również nie udała 
się śł. str. gran. wpaść na trop samego 


sposobu przemyeania, ustalona jednak- 


że, że przemyt odbywał się wagonowo, 
W wagonach, gdzie były meble oraz w 
samochodach sprowadzano różne części 
podlegające ocleniu, 


Zapisy nowych kandydatów (tek). na fachowe 


kursy pisania i liczenia na maszynach. "urzy 
przyjmuje codziannie Sekretarjat Kursów Handlowych ` 
M. Kataczkowskiego, w Będzinie, ul. Sączewska 25, Tel. 1-90. 


Po ukończeniu Kursu absolwentki (ei) otrzymują świadectwa w/g wzoru 
i ź zatw. prea Min. Wyxzn. i Ofw. Publ. z 


Zniżki tramwajowe. 


Prospekty — bezpłatnie. | 


ędzinie 553.475. 


Wówczas. posterunkowy: widząg, 
że dalsza jego bierność może go na 
razić. na ciężkie kalectwo, lub śmierć, 
strzelił w bila masę znęcających 
się nad nim napastników. 

Wynik strzału 
der z napastników niejaki Roman, 
Podsiadło, zamieszkały na kopalni 
Ludwika pod Zawierciem, padł z' 
jękiem na ziemię, ugodzony kulą w, 
piersi. Kompanowie Podsiadły, wi», 
dzące towarzysza padającego na zie- 
mię; rozpierzchli się na wszystkie 
strony i zbiegli: oe Pty 

Na placu boju pozostał ciężko po- 
bity posterankowy Faron i posirze 


' lony przez niego Podsiadło. 


Po udzielenia im pierwszej pe-. 
mocy na miejscu, Farona. odwiezio=: 
no na stację fazy, zaś Podsiadlę do! 
szpitala kasy chorych w Zawierciu. i 

Okazało się, że Podsiadło otrzysi 
mał postrzał w lewą pierś, przy-! 
czem kula przebijając płuca i lewą 
łopatkę przeszła na wylot. 

Jak nas ' poinformowano, stań' 
Podsiadły jest bardzo groźny i nie-' 
ma wielkich nadziei utrzymania go 
przy życiu. 

Za zbiegłymi napastnikami poli- 
cja zarządziła pościg. ` 
TARTERA CEŁ YOOWT ESEESE N 


Z ŻYCIA 7 ZAGŁ. MĘSK. DRUŻ. 

HARE. W STRZEMIESZYCACH. 

W ub. niedziele odbyła się, w obec- 
ności epiekuna plutonu p. Bargła in:' 
spekeja drużyny, przeprowadzona x% 
ramienia komendy hufca strzemieszyc" 
kiego. Inspekcyjni pp.: D. Datoń i J,’ 
Śmigielski dokonali luetraeji ksiegowo-' 
ści i uczestniczyli w zbióree drużyny, 
która wypadła bardzo interesująco f. 
wesoło. | 

Na program zbiórki złożyło Się: ra 
port zastępowych, podczas którego- p. 
Datoń udzielił pochwały trzem naj, 
młodszym druhom, za ich obowiązko- 
wość i wzorowe spełnianie prawa har 
carskiego. 

Następnie p. Stefan Żabicki, ZAaStęĘe 
powy „Psów“ wygłosi! referat na te- 
mat znaczenia morza dła Polski. 

Drużyna lieząca ohecnie 52 ezłon» 
ków stałe dąży do powiększenia liczeb- 
nego.swych szeregów, specjalizewania 
swych ezlonków w technice hareerskiej, 
sporcie, częstego obozownia na lonie 
przyrody, przysparzając tem samera 
zdrowych, silnych i pożytecznych aby. 
watekt ojezyźnie, 

r 
Z Myszkowa. 


(m) Z robotniczej spółdzielni BpOŻYWĘ 
ców „Zjednoczenie“. W nadchodzącą nie 
dzielę t. j. 18 marea r. b. w sali robotni' 
czej przy fabryce papieru w Myszko- 
wie odbędzie się walne zebranie człon- 


ków robotniczej spółdzielni ' „Zjedna- 
czenie”. i ; 
AES 
Z OQlkusza- 


(ol) Imprezy w Olkuszu. Jutro, dnia 
© bm. olkuski oddział PZZPP. i H. 
odegra w sali kina „Slońee“ w Olkuszu 
wesołą sztukę Walewskiego pt. „Polne 
koniki“. Czysty zysk na bezrobotnych 
w Olkuszu. 


W niedzielę wystąpi w tej samej sali 


zespół p. L. MessalL. Popołedniu grany 
będzie „Fomcio Palueh* dla miłusiń- 
skiek pod kierownictwem Ortyma, wie 
czorem Zaś rewja „Przez dziurkę od 
kineza“. a 3 


(oł) Pierwsze posiedzenie rady miefe 
skłej w Olkuszu. W dniu 17 br. o gods. 
7 wieczorem w sali radzieckiej, odbe: 
dzie się pierwsze organizacyjne posiej! 
dzenie nowej rady, na którem m. in, 
zostanie. ustalona wysokość wynagro-. 
dzenia członków magistratu, 
burmistrza, zastępey i ławników. 


(ol) Pożar. We wsi Podlipie, gm 
Bołesław uległ eałkowiiemu spaleniw 
onegdaj dach domu. Agnieszki Cygankię 
wiezewej. Pożar powsiał z nieogtrożnęe 
dei. 5 o 


był fatalny, je=i 


wybór _ 


LP 


Str. 6. 


(ol) Odprawa naczeiników straży 


+ w Pilicy. W tych dniach odbyła się: w 


Pilicy odprawa naczeln ków, _ zastęp” 
ców i gospodarzy straży z rejonu pi- 
lickiego, na której byli obecni naczelni- 
cy i ich zastępcy Z Pilicy, Kleszczowej, 
Sławniowa, Kidowa, Szyc,  Siadczy, 
Sierbowie, Szypowie, Wierzbicy i Soley. 
Pod kierunkiem st. instruktora straży 
p. Kałkow skiego i naczelnika rejonu p. 
Kwapisza, odbyły się rozwiązania tak- 
tyczne, oraz zreferowano sprawy obro- 
ny przecjwogniowej itp. Lustracją 
straży ustalono na 10 bm. w Sierbowi- 
each, 11 bm. w Szypowicach i 12 bm. 
w Slawniowice. 


ZEBRANIE GROMADY STARSZO- 


HARCERSKIEJ W OSTROWACH. 


W dniu 4 bm. o godz. 11 w izbie 47 
zagł. MEDSZHEEW Ostrowach, odbyło 
się miesięczne zebranie nowoorganizu- 
jącej sie gromady starszoharcerskiej, 

Przewodniczył wódz gromady b». 
Donat Datoń, sekretarzował p. Kazim. 
Bac. 

Między innemi w zebraniu wzięli u- 
dział pp.: Tadeusz Ples (czł. rady 
stharc.), Franciszek Radowiecki (kom. 
huf.), Stanisław Wasiński (druż. T z.), 
Józef Śmigielski (ref. OPG. przy kuf.), 
J. Misa (przyb. 4 z.) i Kazimierz Zen- 
czykowski (druż. 22 z.). 

Zebranie w krótkich słowach zagaił 
p. Datoń. Następnie, po odczytaniu pra- 
łokułu z poprzedniego zebrania i omó- 
wieniu programu pracy i zadania gro: 
mady — wygłoszony został przez p. 
Datonia referat pt. „Harcerstwo "i spo- 
łeczeństwo”, poczem nastąpiła. dysku- 
RER 

Zebranie to mialo na celu, omówie- 
nie działalności harcerskiej i doraźnej 
pomocy w drużynach hufea strzemie< 
szyckiego, co wśród ogólnego zaintere- 
sowania i ożywienia szczegółowo prze- 
lyskutowano, 

Następne zebranie wyznaczona na 
dzień 3 kwietnia, w ler: samem miej- 
scu, tj. w izbie hare. w Ostrowach. 

(ETAR 
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— Niech pani teraz raczy podpi- 
Bać się — rzekł znowu notarjusz, koń 
cem pióra wskazując jej miejsce. 

— Dlaczegoż ja mam podpisy- 
waćł — zapytała Magdalena. 

— Jest to konieczne—powtórzył 
znowu markiz. 

Magdalena podpisała się, a na- 
stępnie świadkowie. i 

Markiz wziął akt, wręczył no- 
tarjuszowi czek na umówioną sumę, 
poczem goście zachwyceni tak szyb- 
kiem załatwieniem sprawy, skłonili 
się i odeszli. 

Markiz pozostawszy sam na sam 
z Magdaleną, zwrócił się do niej z 
wyjaśnieniem, że od tej chwili stała 
się właścicielką domu, do którego 
może się przenieść każdej chwili. 

. — Ależ ja takiej ofiary przyjąć 
nie mogę... 

— Musi pani — odparł markiz. 
— Wszak by spełnić swe zamiary 
trzeba posiadać odpowiednie Środ- 
ki, co pani sama zaznaczyła. Posia- 
danie własnego domu będzie wiel- 
kim atutem w ręku pani. 

Wzruszona Magdalena podzięko- 
wała serdecznie markizowi, a gdy 


W pierwszych 10-ciu latach 
3 winna każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czysłego 


MYDŁA 


„BLA NIVEA 


Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zacszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopołów o zachowanie dobrej 
cery. Mydło Nivea jest wyrabiane 
4 według przepisów lekarskich spe- 
cjalnie dla wraźliwej skóry dziecka. 


Cena: Zł. 1.20 


Komunikaty izby rzemieślniczej 


kieleckiej. 


ZEBRANIE CZŁONKÓW IZBY. 

W dniu 16 bm. odbędzie się zebranie 
członków izby rzemieślniczej w Kiel. 
cach. Porządek zebrania następujący: 
1) zagajenie, 2) wybór 2-ch asesorów, 
3) odczytanie protokułu z poprzednie- 
go zebrania izby, 4) komunikaty pre- 
zydenta izby i sprawozdanie ze zjazdu 
delegatów rady izb rzemieślniczych w. 
dn. 29 lutego i 1 marca br, 5) sprawo- 
zdanie rachunkowe za rok 1931, 6) spra 
wozdanie z działalności izby po dzień 
1 marca 1932 r., 7) sprawozdanie o sta» 
nie rzemiosła w okregu izby, 8) usta- 
lenie ilości uczni w zawodzie szewskiim, 
9) komisje egzaminacyjne w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, 10) zjazdy okręgowe, 11) 
rozpatrzenie wniosków, zgłoszonych na 
ręce przewodniczącego zebrania w 
myśl par. 7 regulaminu, 12) zamknie- 
cie obrad. 

OGRANICZENIE ILOŚCI TERMINA 
TORÓW W RZEMIOŚLE SZEW, 
SKIEM. 

7 uwagi na ciężki kryzys, przeżywa» 
ny przez rzemiosło szewskie zarząd iz, 
by na ostatniem posiedzeniu postano- 
wil wystąpić na zebraniu izby z wnio- 
skiem w sprawie ograniczenia ilości 
terminatowów w rzemiośle. Konieczność 
tego ograniczenia uzasadnioną jest po- 
trzebą dalszego zmniejszenia zatrudnie- 
nia w warsztatach szewskich. 3 

Zaznaczyć należy, że sprawa uregu- 
lowania iłości uczni w zawodach rze- 
mieślniczych jest jednym z najaktu- 
alnicjszych problemów rzemiosła. 
ZMIANA REGULAMINU KOMISJI 
EGZAMINACYJNEJ ©ZELADNICZ0- 
MISTRZOWSKIEJ DLA ZAWODÓW 
MULARSKIEGO I CIESIELSKIEGO. 


Kandydaci do egzaminu czeladnicze, 
mistrzowskiego w zawodzie mularskim 
i ciesielskim poddawani są, poczynając 
od dnia 29 lutego br. normalnemu eg- 
zaminowi mistrzowskiemu, bez wzglę= 
du na to, czy posiadają dyplom czelad- 


łagodnego 


mieczy lub nie mają prawa używanią 
tytułu czeladnika. 

Zmiany w powyższych punktach re- 
gulaminu kom. egzam. nastąpiły na 
skutek zatwierdzenia przez p. wojewo- 
dę kieleckiego w dniu 29 lutego br. u- 
chwały zebrania izby z dn. 6. 12. 1931 
r, a uzasadnione są specyficznem zna» 
czeniem rzemiosł budowlanych. 

HANDEL OKRĘŻNY. 

Handel okrężny wogóle, a w szcze- 

gólmości handel okrężny pieczywem 
konkuruje poważnie z rzemiosłem, a 
to tem łatwiej, że nie ponosi żadnych 
ciężarów, podatków panstwowych ani 
świadczeń socjalnych, opłacanych przez 
rzemiosło. 
" Z uwagi na powyższe oraz na to, że 
handel okrężny odbywa się w warun_ 
kach, urągających zasadniczym przepi, 
som sanitarnym, izba rzemieślnicza po- 
stanowiła zwrócić się do władz państwo 
wych w sprawie ograniczenia handlu 
okrężnego. wa 


SZKOLNICTWO ZAWODOWE. - 


Na osłatniem posiedzeniu zarządu. 


izby rzemieślniczej przyznano subsy= 
dja: instytutowi porady zawodowej w 
Zagłębiu Dąbrowskiem i towarzystwu 
popierania szkolnietwa zawodowego w. 
Zagłebiu Dąbrowskiem. 

Zaznaczyć należy, że wymienione 
instytucje są jedynemi tego rodzaju, na 
terenie województwa kieleckiego. 


ZJAZD REGJONALNY W DĄBRO- 


WIE GÓRNIOZEJ. 
W dniu 13 bm. odbędzie się w Dą- 


_browie Górniczej zjazd regjonalny rze- 


miosła w sprawach aktualnych gospo- 
darczych i spolecznych. 

Na zjeździe obecni będą: p. W. Woj- 
towicz, instruktor kerporacyj przemy- 
słowych, prezydent kieleckiej izby rze. 
mieślniczej p. Edward Balcer, członek 
zarządu izby p. Adam Musiał oraz dy. 
rektor izby Grzegorz Axentowicz. 


ten ją pożegnał, zaczęła przygoto- 
wywać się do przeprowadzki. Gdy 
ukończyła pakowanie, napisała list 
do p. Claude i zawołała oddźwierną. 

— Proszę pani, ja się wyprowa- 
dzam i proszę panią na wszystko, by 
nikt nie wiedział, eo się ze mną 
stało. Czy mogę liczyć na dyskrecję 
pani? 

— Nie powiem nie nikomu... 

— Widzi pani są ludzie, którzy 
przyrzekają, a późnie; w zmienio- 
nych okolicznościach, tajemnicę u- 
jawnią. 

— Gdy przyrzeknę komu zacho- 
wać tajemnicę, to choćby krajano 
mię na kawałki, nie powiem ani 
słowa. 

— Otóż niech pani nie nie mówi 
p. Claude o tem co się stało... są- 
dziłby mnie jak wszyscy, jak pani 
sama mię sądzisz... i pogardzałby 
mną... 

— Pogardzałby panią? i za co? 
Zresztą zastosuję się do woli pani... 
nie mu nie powiem. Ale jakiż mu 
podam powód zniknięcia pani? 

, — Niech pani odda mu tylko ten 
list i pozwoli mu wierzyć w to co 
piszę... 

— A cóż panna do niego piszełt 

— Że odbieram sobie życie... 

— Czyż to być może! — zawo- 
łała odźwierna ze zgrozą. — I do 
czegoż to kłamstwo? 


— Ponieważ truduoby mi było 
wyjaśnić niektóre rzeczy prawie 
nieprawdopodobne; a że zależy mi 
wiele na jego szacunku, wolę więc 
niech będzie przekonanym, że nie 
żyję. Przynajmniej zachowa o mnie 
dobre wspomnienie. 

— Co za dziwna myśl! Zresztą 
przyrzekam... nie wyprowadzę go 
z błędu. 

— Rachuję na panią i dziękuję... 
Odjeżdżając zostawię pani ten list 
i klucz od mieszkania. 


— Więc nie zobaczę pani więcej... 
— szeptała odźwiernua wzruszona, 
ocierając spływającą łzę z»oka. 

— Owszem, zobaczymy się. Od 
czasu do czasu przyjdę do pani za- 
sięgnąć wiadomości 9 p. Claude. 

— Obietnica ta pociesza mię... 
Kiedyż pani opuszcza mieszkanie? 

— Dziś wieczorem o siódmej... ale 
teraz muszę wyjść. 

Odźwierna zabierała się do odej- 
ścia, gdy Magdalena, wziąwszy ze 
stołu jeden bilet bankowy, wręczyła 
go jej. 

— Byłam zawsze zadowoloną z 
pani... proszę to przyjąć jako dowód 
wdzięczności. 

— Pani daje mi (yvsiąc franków! 
Panno Magdaleno! Ależ ja i bez te- 
go będę pamiętać o pani i żałować 

ej... 
3 ga Jestem przekonaną o tem. ale 


Przed goleniem, 


i fo już przed namydleniem trzeba się natrzeć 
KREMEM lub |) 
GLESRIEP 


lecz niezbyt obficie, gdyż nadmiar utrudnia tworzenie się 
piany. Można feż nałrzeć się już z wieczora, przez to 
włos wiofczeje a skóra staje się miękką, nie peka i nie 
czerwienieje. Niezbędne wygolenie u fryzur A la garçon, 
ułatwia Paniom doskonale Krem lub Olejek Nivea. Tylko 
p NI Krem i Olejek Nivea zawierają pielęgnujący skórę eucerył. 

NL Krem Nivea po Zł. 0.40 do 2.60 | Olejek Nivea po Zł. 2.00 1 8.50 


" Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu 


Nr. 70. 


OBRONA TRANSPORTÓW WĘGLA 
` PRZED NAPADAMI. 


W związku z powtarzającemi się osta 
tnio napadami zorganizowanych i uzbro 
jonych band na pociągi wegiowe, mini- 
sterjum komunikacji w porozumieniu z 
eainteresowanemi ministerjami przy 
gotowuje szereg środków zaradczych, 
któreby na przyszłość zapobiegły tego 
rodzaju napadom. Ponieważ przy Osta 
tnich rabunkach napastnicy używali 
broni palnej i zdarzyły sie wypadki 
zranienia personelu kolejowego, władze 
kolejowe zamierzają uzbroić drużyny 
konduktorskie niektórych pociągów to: 
warowych. W związku z tem opracowae 
na zostanie specjalna instrukcja dla 
drużyn konduktorskich, które narazie 
tytułem próby będą wyposażone w broń. 


OHYDNA ZBRODNIA. MATKI. 

Mieszkanka wsi Nujno, pow. keszyr 
skiego, 37-letnia Eugenja Sawczuk uro- 
dziła dziecko płci żeńskiej któremu na, 
stępnie młotkiem rozstrzaskała czaszkę) 
i rzuciła świniom na pokarm. Część 
zwłok dziecka odnaleziono. Zbrodniczą 
matkę osadzono w więzieniu. 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 

Warszawa, 10. 3. 

Holandja 359.35 — 358.59 

Nowy Jork kabel 8.952 

Paryż 35.09 

Londyn 33.00 — 90.68 

Szwajcarja 172.50 

Włochy 46.35 — 46.58 

Berlin 211.50 ; 

Dolar w obr. pryw. 93.89.75 — 8.90 


' POŻYCZKI I AKCJE. 
Warszawa, 10. 8. 
Bank Polski 84.00 
6 proc. Poż. Dolarowa 59.50 — 60.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 10. 3. 


Żyto cena orjent. 23.50 — 28.75 7; 
Pszeniea cena orjent. 23.75 — 24.25 
Pszenica biała 100 kg. 74.50 a 
Jęczmień przemiałowy 21.50 -- 22.50 
Jęczmień browarowy 28.75 — 24.75 
Owies 20.25 — 20.75- i 
Mąka żytnia 65 proc. — 35.50 — 36.59 
Mąka pszenna 65 proc. 24.50 — 38.50 


iVEA 


niech pani to weźmie... 

— To chyba przez posłuszeństwa 
dla pani... — i schowała bilet do kie- 
szeni. 

— Teraz wychodzę, lecz przyjdę 
jeszcze pożegnać się z panią. 

— Dobrze, nie ruszę się z loży. 

Magdalena ubrała się pośpiesz- 
nie, zeszła na ulicę, wzięła fiakra i 
udała się do magązynu strojów dam 
skich. Pojmując, iż nowa jej pozy- 
cja wymagała zachowania pewnych 
formalności względem markiza de 
Valandelle, porobiła dość znaczne 
sprawunki i powróciła do. swego 
mieszkania.. Kupione suknie były 
koloru czarnego, skromne, lecz zro- 
bione z gustem i jeszcze więcej pod- 
niosły jej piękność. Następnie zbli- 
żyła się do okna i długi czas załza- 
wionemi oczyma wpatrywała się w. 
zacieniony róg cmentarza, gdzie 
spoczywały zwłoki jej dziecięcia. 

LVI. 


Ocknęła się nareszcie z zadumy, 
wzięła list napisany do Juljusza 
Claude, ostatni raz powiodła wzro- 
kiem po mieszkaniu i tłumiąc wy- 
dobywające się z gardła łkanie, ze- 
szła na dól. zh 

d e. n. 


całe Kielce stanęły do wałki o tańsze Światło, „3 


JEDNOLITY FRONTE KONSUMENTÓW. — DO WALKI PRZYBYŁO. 14 ORGANIZACYJ GOSPODARCZYCH 
- | ZAWODOWYCH. — NećWIĄZANIE KONTAKTU Z KOMPTETAMI INNYCH MIAST. 


Akeja bojkotu elektrowni kie- 


jeckiej trwa w dalszym. ciągu. Na 
front walki z wyzyskiem zgł: aszają 
się coraz to nowe zastępy . konsu- 
mentów prądu elekfryeznego, któ- 
rzy zaopatrzyń się już: 
naftowe i świece. 


„Komitet do walki. z. akżiownią: 
ot rzy mał już .około-2-tys,. deęklara- : 
cyj o zdjęciu liczników, które prze-, 


kazane zostaną do dyr ekeji elek- 
wowni. w Kieleach. 


ÓW sali rady miejskiej z Biia 
tywy prezesa tejże rady p. KEdmun- 


da «Massalskiego, odbyło się zebra- ` 


nie delegatów l4-tu organizaeyj gò- 
'spodarczych i zawodowych m. 
Kiele, celem omówienia. środków 
zmierzających: do obniżenia wygó- 
rowanych cen za prąd elektryczny 
oraz powzięcia odpowiednich deey- 


cyj, by walkę doprowadzić do końca - 


i odnieść należyte zwycięstwo. 

W dyskusji zabierali głos pp.: 
Bol. Ryszkowski, który: w imie- 
nia: stowarzyszenia rzemieślników 
chrześcijan wypowiedział się za po- 


pareiem i uzupełnieniem istniejące 


go: już. komitetu - obywatelskiego 
przez dokooptowanie po jednym 
przedstawieielu z poszczególnych or 
_ gamizacyj. W toku dalszego przemó- 
wienia p. Ryszkowski domagali się 
= stworzenia komitetu międzą ymiasto- 

wego dla solidarniejszego poparcia 
akcji o zniżkę ceny prądu. 


P. Borkowski w imieniu stow. 
rzemieślników żydów skrytykował 
działalność rady miejskiej, która 
winna poprzeć realniej akcję: wałki 
` o zniżkę ceny prądu. 


Prok. Lejman, w imieniu zrzesze 
nia sędziów i prokuratorów doma- 
gal się podjęcia energieznego „bojko 
tu elektrowni oraz rozszerzenia ist- 
niejącego już komitetu, który zdol- 
ny byłby -skupić około siebie. całe 
miejscowe społeczeństwo. 


Prezes rady miejskiej: B.. Massal- 
ski, motywuję potrzebę utworzenia 


takiego komitetu, który będzie wy- 


razicielem ińyśli gospodarczej i ra- 
ejonalnego' ujęcia wałki o zniżkę ce- 
ny prądu. W dalszym ciągu swego 
przemów. ienia prezes Massalski :v 

jaśnia, że podjęta obecnie akcja AE 
niżki ĉen za prąd elektryczny jest 
akcją ogólnopaństwową, którą nałe- 


ży celowo przeprowadzić, aby kapi- | 


tał zagraniczny nie wyciągał z or- 
ganizmu gospodarczego. naszego: sza 
lony ch zysków ze względu na. osła- 
biony bilans płatniczy Polski. 


P. Święchi, w imieniu kupców 
chr ześcijańskich wytkzął bląd istnie 
jącego komitetu, przewodniczącym 

tórego jest r. Kukowski, który do- 
tychezas. nie zaprosił do współpra- 
ey przedstawicieli ealego szeregu 
orzanizacyj. 

Następnie zebrani uchwalili i 
przyjęli jednogłośnie. następującą 
rezolucję: 

„Zebrani przedstawiciele 14 or- 
gamicacyj gospodarczych i: zawode- 
wych wybierają reprezentację. zora- 
modzonych stowarzyszeń do. wnłki 
z drożyzną prądu. elektr; vcenego, któ 


ra wejdzie w. kontakt. z istnaejącym 


już komitetem obywatelskim, oraz z 
komitetami innych miast, , biorących 


prąd elektryczny z tej. samej firmy. - 


Na delegatów wybrano pp.: Mi- 
kołaja Vogta ze stow. właśc. mert- 
chomości, Święckiego Włodzimierza 
ze stow, kupców, Ryszkowskiego Bo 
lestawa ze stow. rzem. chrześcijan, 
Pmcżewskiego. Bdwarda ze stow. 
prora os miejskich, dr, Flesz- 
era Jerzego — stow. lekarzy, Redki 
cha Bolesłaqca od.związku nauczycie 
Ji szkół średrich, Ku'sktego Bołe- 
sława: ze związku nauczycieli. szkół 
„powszechnych, Kona Joska — stów. 
kupców żjdowskiek,  Wauerbergera 
Adolfa: —. stow: właść nierach: ży- 
diw- Bortlaencicza” Konstantego = 


stow. urzęłmików „późstw.. Marein- 


AK wa] 


mim Żaby 


w Jamy ; 


kowskiego Stanislawa — słow. t- 
rzędników państw., p. sędziego Ko- ` 
ścielcekiego, który się mandatu ` 


zrzekł ze względów: feie. 


„Zebrani. kaka p: Staništa- 
wa. Marcinkowski <` zwołania 
posiedzenia, na którem R 
uje się zarząd: > 


Skierniewice w ciemnościach. 


DO ODPOWIEDZTAĽŁNOŠCI ZA TEN SKANDAL. 


Praktyki elektrowni. w różnych 
miastach stają się coraz bardziej. 


bezwzględne i eorąż. lezczelniejsze.. 


Wezoraj władze bezpieczeństwa: 
Warszawy otrzymały: wiadomość, 


iż elektrownia w: Skiecniewieach w” 


porze wieczornej przerwala.dostawę: 
prądu na 40 minut, motywując: to: 
brakiem węgla. 

W eiemnościach* pogrążony zo- 


~ stał dworzee kolejowy ze wszystkie- 


mi swojemi urządzeniami. 

W. okresie specjalnie ożywionego 
ruchu na kolei zgasły Światła w'biu- 
rze zawiadowcy stacji, w kasach bi- 
letowyćh, w biurze telegrafu, na 
stacji sygnałów i t. d. Momenialnie 
zmobilizowano na stacji całą służbę, 


eelem uniknięcia: nieszczęścia. z nad- 
chodzącemi pociągami, które latwe 
mogło-.się- wydarzyć.  * 

Zaznaczyć należy, że Skierniewi- 
ce są ważnym punktem kolejowym 
posiadają wielkie depo parowozowe 
i wszystkie pociągi bez wyjątku za- 
trzymują się na tej stacji. 

W tych warunkach, pozbawienie 
stacji kolejowej prąda elektryczne- 
go bez uprzedzenia, jest zarządzó: 
niem w najwyższym stopniu kary- 
godnem i władze powinny uezynić 
wszystko, aby oduczyć zarząd elek- 
trowni skierniewiekiej takich prak- 


tyk, które mogą pociągnąć za. sota 


ofiary w życiu ludzkiem. 


Bestjalska zbrodnia zwyrodniałca 


ZGWAŁCIŁ DWIE $- i -LETNIE DZIEWCZYNKI. 


Onegdaj około godz. 13.30 zna- 
leziono w altance pułożonej na po- 
lach pod Kochłowiecami na terenie 
pow. katowickiego uczenicę szkolną 
6-letnią Pasiekównę Ernę z Król. 
Huty (ul. Redena 10) w stanie nie- 
przytomnym, krwawiącą z usti i no- 


sa, oraz 7-letnią, 


zupełnie rozebraną,. 
„Klimowicz Magdę również z Król. 
Huty (ul. Redena 13). 


W toku dochodzeń wstępnych 


- ustalono, iż. dziewczynki w drodze 


do „szkoły zaczepione- zostały: przez: 
nieznanego mężczyznę, który czę- 


stująe je cukierkami, uprowadził je. 


w pole, gdzie. 

dopuścił się na nich gwałtu. 

Pasiekównę osobnik: ten uderzył 
kilka razy w głowę kawałkiem drze 
wa, tak, że doznała ona- załamania. 
czaszki. 

Po odnalezieniu tych dziewcząt 
7-letnia Klimowicz zabraną została 


przez mątkę do domu, a Pasiekównę 

w stanie beznadziejnym 
odstawiono do krewnych Pasieków 
w Wielkich Hajdukach przy ul. 
Szpitalnej 15. 

Następnie ustalono, że jako 
sprawca wchodzi. w rachubę. męż- 
ezyzna ubrany w kurtkę, bez glasz- 
eza, bez kołnierzyka, w. dżokejce, 


trzewiki o gumowej podeszwie we- 


dług śladów pozmstawionych na śnie 
gu, nieco zużyte. Fnergiezne docho- 
dzenia celem ustalenia i 
ujęćia zwyrodnialca prowadzi 
policja. 

Bestjalska zbrodnia zwyrodniał- 
ca, którego ofiarą padły dwie dziew 
czynki, wywoiała niesłychane obu- 
rzenie wśród mieszkańców . Król 
Huty, Wielkich Hajduk i Kochło- 
wie. Oburzenie jest tak silne, iż b. 
wiełe"osób na wlasna rękę 

poszukuje zbrodniarza. 


Dwa Serca i strażak. 


NIESAMOWITE ZAJŚCIE W BAZARZE. 


Narzeczony panny Weroniki Ku- 
raziówny zgodnie z tradycją przy- 
jętą w kuchniach -. warszawskich 
jest rycerzem św. Fierjena: czyli 
strażakiem. 

Koleżanka jej, panna Józia Mi- 


"ehalska, oddała znowu swe serce we 


władanie dzielnemu: przedstawicielo 
wi naszej armji w osobie zuchowa- 
tego. bombardjera artylerji konnej. 


Obie panienki świata nie: widzą 

za. swymi ukochanymi, nie tedy 

iwnego, że poświęcają temu tema- 
towi niejedną POZINOWĘ W da czy 
też „w mieście”. 


Zdąrzyło się właśnie, że spotka- 
wszy sięw bazarze na. Nowym Świe 


[cie wszczęły: ulubioną pogwarkę. 


— Wyobraź sobie panna Józia, 
gdzie. byłam wemnej z mojem narze- 
czonęm, 8 

= No gdzie no gdzie moja panno 


Weroniu, bo rozgychsm się z vieka- 


woŚći. 
— W teatrze, 
— Oo: pani- mówisz, w prawdai- 
wept 
—A jakżę, iak nianie tu pani ży- 
wom: widzisz. Kostek byt służbowo 
to też. bez caty ezas 
-w korytarzu stojał. 
ale ja mi wszystko opowiadałam. , 
— Noi ładnie byłot 
ae a już. „najładniejsze to te 
-antyakeje. dał! sie widno. arobi i pa- 


blika po korytarzach. zpacerdję. Ro 
zumiesz panna. Kostek w złotej cza 
e chodzi jak jaki gienierał i i nie tyl 


„Pałić nie wołnoć ; 
albo. „Nie wolne: palić“ przykazuje 
- I wszystko go sie słucha. Doktór 
nie doktor ksiądz nie ksiądz. 


Powiadam pani wielki to zaszczyt 
-1 honorowo "być za narzeczone 
przy strażaknu. 


— Możliwe, ale gdzie mu tam do 
żołnierza, Jak z mojem Józkiem by- 


łam w Luna Parku na Wielkanoc. to- 
„ pierwsze nagrode dostał za: wsuwa: 


nie. parówek . popijania piwem. 
Wiadomo — żołnierz, przy nim stra 


żak zawsze magistraska lachudra. ` 


— Sa różne żołnierze takie od 


- strzelania i od czyszczenia butów,. 
ezyli: ordynńrce, jek to mówią puce“ 
ry. en pamin Józiek wiaze na taż p 


fendekla wygłąda. : 
è —-Ach ty: 
: kominiareka obłabiemieo ` 
do kogo z pyskiemi 
— Do aiębie Rodz parzy: 


gnacie. 
I od słowa do wa - poszły w 
ruch. kosze-z produktami. Zrobiło. się 
zamieszanie wwieńezone rotokulem. 
Sąd grodzki skazał obie panienki 
pa dzień “areszt w „tetniem” 28- 
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„ZE SPORTU. 
WROCZYSTE: OTWARCIE. SEKCJI 
PING: - PONGOWEJ W I KLUBIN 
MŁ. M: MARSZ. 4. PIŁSUDSKIEGO 
)  ,W-SDBSNOWOU. 


Zarząd. pierwszego klbu młodzieży: 


im. marszałka: J. Piłsudskiego w Sos- 
noweu podaję. do. wiadomości ezłonkomw 


i sympatykom, że dziś o godz. 7.30 wie» ; 
czerem' odbędzie się uroczyste otwar cig 


sekcji ping: < Apongawej. 


DO KLUBÓW BOKSERSKICH ZA- , 


GŁĘBIA: DĄBROWSKIEGO. ; 
Powiatowy urząd WE. w WASZĄ 


postanawił przeprowadzić zawody boks: : 
serskie klubów Zagłębia Dąbrowskie=: 
go. Wszystkie kluby bokserskie w Zam r 
głębiu proszone są. o zgiaszania listowi. 
no- zawodników. do. powiatowego urzę: * 


du WE: w Sosnowenu. 

Również bokserzy niestowarzyszeni 
w organizacjach mogą brać udział w, 
walkach: 


l 


WYJAZD. EKSPEDYCJI POLSKIEJ 
NA MARABJADĘ. 


W dniach 29 — 34 marca rozegrane. | 


zostaną w Tel Aviv ogólno - światowe- 
igrzyska żydowskie „Makabiada”. Wy-, 


jazd polskiej drużyny nastąpi'w pierw- ; 


szej grupie 238 bm, w drugiej grupie 
22 bm. przez Constanze. 

Polska drużyna weźmie- udział ną 
igrzyskach w pilce nożnej, szermierce, 
ciężkiej atletyce, lekkiej atletyee, pły- 
waniu, tenisie i gimnastyce. 

Drużyna połska posiada duże szan- 
se na zajęcie dobrych miejsce. Polska 
drużyna w konkurencjach _kobieeych 
rozporządza- Bersonówną, Freiwaldów- 
mą i Lewinówną. 

Sosnowiec reprezentowany będzie na 
„Makabjadzie* przez czterech ezłon- 
ków sosnowieckiej „Makabi“, którzy ną, 
pierwszych zawodach gimnastycznych 
w Warszawie o mistrzostwo związku! 
żydowskich klubów sportowych „Maka* 
bı“ -w. Polsce nzyskałi pierwsze miej, 
sea. Są to: Maks Trajster, L Sztajnie 
Hersz Cytryn i H. Frochtewajg, wszy 
scy mieszkańcy Sosnowca. 

Zawoduicy ci przebywają: teraz w: 
Warszawie, gdzie przygotowują się do 
podróży iigrzysk w Tel: Aviv. 


PORAŻKA KRÓLOWEJ ŁYŻEW. 


Według sensacyjnych ` wiadomości 
z Filadelfji (St. Zjedn.), łyżwiarska mi 
strzyni świata Sonja Henie pokonana 
została przez szwedkę p. Wiliam Hual- 
sthen. 

Jest to pierwszy wypadek przegra- 
nej od chwili uzyskania przez Henie 
tytułu mistrzyni w jeździe na. łyżwach. 
Zwycięstwo Wiliam. Hulsthen wzbudzi- 
ło wielki entuzjazm w Fiładelfji. 


ame o i 
SUKCES RANA. 


Na mezu- bokserskim, który odbył 
się na Stnicholar Arena w: Nowym Jor» 
ku, polski młody bokser Efovrd Ras 
walczył z silnym przę ;ynikuza amery. 
kańskim, Martie- frolddmanem. Mecz za. 
kończył się blyskawieznem zycie 


stwem Rana. który w pierwszej run 
dzie pokonał przeciwnika: przez nokaat. 
Nowe i tak szybkie zwycięstwo Rana 
wzbndziło wiełkie wrażenie w bokser... 
skich- kołach amerykańskich, w. któś: 
wielkie 


rych przepowiadają. Rsnowi 
sukcesy na. ringach świata. 


Gruźlica 
rocznie, nierobiąc różniey dla płei, wię; 
kwi stanu, kosi miljony ludzi. — BP 
zwalczaniu chorób płuenych. bropekiiiy, 
uporczywegwo, męczącego kaszlu i t. WW 
stosajr pp. Lekarze: 

BALSAM FHIGCOLAN - AGE" 


: który ułatwiające wydziełacte się a) 


t 
ciny: WZMACNIA IKREN 3 samsporfś 
cie. „chorego oraz powisksza wape eista 
w) NSUWR Fanzel., 3 


łuć jest nieuleczalną 1 cod 


EF Kupno i sprzedaż. 


Nie czyńcie 5 
j eksperymentów pi 
ze zdrowiem Š 


Nie da;cie się namówić na nie inne- $> 
go, rzekomo równie dobrego. 


„OLLĄ” ONI 


POSADY i PRACE. 


DOBRY pomocnik fryzjerski poszuka 
je posady. Wiadomość Sosnowiec, De- 
ierta 5, zakład fryzjerski „Bristol“ dla 
Bogusława. 


Z POWODU dwuch interesów sprze- 
dam dobrze prosperującą restaurację 
w śródmieściu. Wiadomość: Kielce, ul. 
arsz. Focha 2, Świetlik 

PATEFON i wózek dziecinny tanio 
sprzedam. Wiadomość: .,„Hxpres* = Dą- 
browa. 

MASZYNA DRUKARSKA DQ SPRZE 
DANIA. Z powodu zwinięcia * działu 
akcydensowego wyd. „Expresu Zagłę- 
bia“ sprzeda płaską maszynę drukar- 
ską 63X95 z motorem i rozrusznikiem 
za 3 tys. zł. gotówką. Sosnowiec, 
Teatralna la „Expres Zagłębia”. 


EG] Zgubione dokumeniv. ER 


LUDWIKA ŁYCZAK reubiła książecz 
kę Kasy Chorych nr. ?061. 


UNIEWAŻNIA się zgubioną książecz- 
kę Kasy Chorych na nazwisko Stani- 
sławy Misztalówny. 


CHANA RYWKA ZALCBERG unie- 
ważnia zgubione weksle na ogólną su- 
mę 575 zł. płatne od m.ca marca do 
czerwca 1932 r. wystawione przez Mo_ 
ryca Safirsztajna z żyrem H. Safir- 
sztajna. 

SOJKA JULJAN zgułił dowód osobi- 
sty wydany przez Magistrat m. Sosnow 
ca. 

BIJAK WŁADYSŁAW zgubił legity- 
mację zasiłkową, którą unieważnia się. 
WIGDER ZYBERSZTAIN ze Szczeko- 
cin unieważnia zgubioną książeczkę na 
klacz numer 340745. 


3 RÓŻNE Ea 
POWOŁUJĄC się na ogłoszenie w „Ex 
presie Zagłębia” z dnia 10 marca 1982 
roku Nr. 69, objaśnia, ż że weksli na sumę 
zł. 4.800.— nie skradł. lecz otrzymał je 
od swego ojca, Władysława Żukowskie- 
go, zmarłego 28 lutego tr. przed ezte- 
rema miesiącami. Winuych falszywego 
ogłoszenia pociągnę do odpowiedzialno- 
ści karnej. Będzin, Ksawcra 35, Włady. 
sław Żukowski. 

OSTRZEGAM przed wynajęciem - bez 
mojej wiedzy mieszkania od” Andrzeja 


Bębna. ul. Wronia 1. Gospodarz Jakób 
Getrajdehzndler. 


Eno NE OR DALES 
A wszelkie długi i zob wiązania mo- 


jej żony Duroty z Wyrwasów - nie od- 
powiadam. Lothar Kloss, 
UNIEWAŻNIAM weksle na ENI Zła, 
wystawione przez Władysława Żukow- 
skiego, ojea, które zostały skradzione 
Żukowska Marjanna. Będzin, Ko- 
lejna 14. 

Z dniem 1 marca 1922 xoku kupiłam 
sklep.od Feliksa Molew= skiego W Sfrze- 


mieszycach, za długi Jago nie LOWE: 


dam. Strzemieszyce, uł Warszawska 
nr. 8. Władysława Molewska, 4 


z z Ewa 
Wydawca: Helena Monsiorska, 


ROHATER LOTU DO STRATOSFERY. 


"WAPKA NA... SZARAŃOZE. 


Na ilustracji widzimy najnowszy wynalazek w dziedzinie walki z kleską 


szarańczy. 


Dziś E 


KINO BAL W OPERZE 
ZAGŁĘBIE w roli głównej LIANA HAID I IWAN PETROWICZ. - 

Ai Na scenie! ‘Na scenie! 

dawniej Najgłośniejsza Rewja w donosi 


Kino-Teatr „Udziałowy” w nowym programie pod dyr. Wołowskiego. 


Następny program: „FRAGEDJA AMERYKAŃSKA*. Reali 
„zacji genjalnego twórcy obrazów. „Marocco“. i „X — 27“. 


włącznie 


Kiątwa rodu mandarynów 
Kino-Teatr = "dramat egzotyczny ba tle sensacyjnych wydarzeń. 5 


rolach głównych: ANNA MAY WONG, RE HAYA 
KAWA I WARNER OLAND 


Od czwartku 10 do niedzieli 13 marca 


i Nadprogram! Na scenie! 


Wystepy zespolu WYGLEDOWSKICH 
w calkowicie zmienionym programie 
Humor, tańce, śpiew i akrobacje. 


jj W krótce! „Pieśniarz Gér“. Potężny film z życia rosyjskiego. 


Od czwartku 10 do niedzieli 13 marca. 
Przebojowy superfilm dźwiękowo - śpiewny 100 proc. nagra, 
ny przez światowej sławy aparaturę dźwięk. Western Eleetrie 


WESOŁY PORUCZNIK 


W roli główn. ulubieniec kobiet Maurice Chewalier oraz uro- 
cze partnerki: Claudette Colbert i Miriam Hopkins. 


Nadprogram wspaniała komedja dźwiękowa. 


Dźwiękowe 
© KINO 


MOMUS 


Aparatura dźwię- 
-kowa najnowszej 
konstrukcji. 


Anons: W następnym programie: UŁANI, UŁANI. 


NIE BĄDŹCE LEKKOMYŚLNI ił 


NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH ll 
PAMIETAJCIE, ŻE PREZERWATYWY 


„PRIMEROS” 


„mają już ustaloną opinję, jako z naji: pszych 
nal eysze.“ 


Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, ul. (KHR 1, tel. 4-24. 


"wą od lewej? z 5; 


dawcy na lichy towar. 


HUMOR. 
ZDUMIONY. 


-— Dlaczego pan się tak uporczywie 
przygląda tamtej pani? 

— Bo oma ma na sobie suknię ma 
jej żony, kapelusz mojej córki, parasol 
kę mojej teściowej, a teraz przekona- 
łem się, że ta pani ma również twarz 
naszej służącej. 


W RESTAURACJI. 


— Pikołak, książkę zażaleń... 

— Niema u nas, proszę pana. 

— A jak 3 o coś nie podo- 
ba? i 
— To może pan dać odrazu mnie ta 
lerzem w łeb. Taką mam umowę z go. 
spodarzem. ` 


NA ULICY. 


— Chodźmy do tej cukierni na kawą 
Tu ją dają bez cykorji. * 

— Tak, racja, to jest jej zaieta, ale 
jej wadą jest znowu to, że ją dają bez 
kawy. 


ZEE ESE € 117 ET N T ZARIEC? 


NOWOCZESNE DZIECI. ., 


Jonny bawi się ołowianemi żołnie 
rzami, ale przytem obłamuje lance i 
wygina kóniom szyje. 

— Jonny, co robisz, psujesz prze 
cież zabawki?! . 

— Rozbrajam. 

INTELIGENTNE DZIECKO. 

— Podaj mi chłopcze prawą rękę - 


— Proszę... 
— Pięknie, a poczem ROZOZARABE prar 


i 
| 
l 
i 
3 


— O, to bardzo SEA prawa ręka 
posiada duży palec z lewej strony, a 
lewa z prawej. j 


Do pracowni  miernego : maiarza 
przychodzi razu pewnego bogaty ku. F 
piec. ; > 

— Dużo pan sprzedaje Zac obra 
zów? — pyta. - 

. — O tak, bardzo dużo — kłamie ią. 
larz. 

— W EA To niech pan bri É 
dzie jutro do mnie. Zaangażuję pana. 
Dawno już poszukuję ' dobrego sprze- 


— Panie doktorzę, co Widzę! — par 
pisze wiersze? TA 

— O, to tylko dla zabicia czasu. 

— Czyż nie WAŻ panu pa: 
cjenci? 


Federman ma w biurze twardy sto- ` 
lek, na któyrm położył piękną skórza- 
ną poduszkę, przyniesioną z domu. Od 
kilku dni jednak poduszka zniknęła. a 

— Qdzie jest twoja poduszka — pytą 
Federmanna jego kolega. 3 

— Co ty myślisz, że bedę temu dra- 
niowi meblowal wlasnym kosztem poko- 
je biurowe? Najpierw obciął mi Fediq 
urlop o tydzień, potem pensżę o 10 pro- | 
cent. Ja mu pokażę, temu ROCA. 
czowi... F 


— Tatusiu, czy to prawda, że zwie- - 
rzęta każdej zimy dostają nowe futra? 

— Nie krzycz ty, ośle jeden. R 
jest w drugim pokoju. 


. — Muszę zacząć oszczędzać, — mówi | 
pan Plajtowiez do przyjaciela. — W o- 
statnich czasach wydawałem dwa razy 
więcej, pieniędzy, niż zarabiałem. à 

Nazajutrz przyjaciel widzi Plajto- 
wieza w restauracji, zajadającego do- 
brą kolację. ; 

— Miałeś przecież oszczędzać, } 

— Właśnie to robię. Dawniej zawsze 
brałem żonę z sobą. ~ 


— Z jakiego powodu stara się pan 
o pozwolenie na broń. Czy ma pan nie- 
przyjaciół? M 

— Bardzo wielu. Jestem Pośredni 
kiem małżeństw. 


REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU: 


